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f rzed tekstem LJ. 1-sza strona 50 gr 
ia w. m-m 1 łam. str : 6 ł a m : w tekścu 
50 gr.. nekrologi 40 gr.. rwycz. 15 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr : za w j 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dli 
oezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorow 
•> 60 proc: drożej, ogłoszenia zagranlcz 
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożę; 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zi 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 26 pro. 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 70 mm 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowir 

cjonalnym zł. 1 . — . Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
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Potworna dzieciobójczyni przed sądem 
PAZNOKCIE ZAJDLOWEJ NA STOLE ROZPRAW 
Oskarżona nie może mieść ludzkich spojrzeń. 

Tłumy kobiet przed gmachem Temidy. ŁÓDŹ, 26 kwietnia. — Dziś w Sadzie 
Okręgowym w Łodzi rozpoczęła się sensa­
cyjna rozprawa przeciwko 29-letniej Marii 
Zajdlowej urodzonej śnieg, morderczyni 
ciasnej córki 12-lctiiiej Zosi. 

Dzieciobójstwo przez długi szereg dn. 
w miesiącu lutym roku bież absorbowało 
Umysły mieszkańców Łodzi, tło bowiem 
zbrodni i jej szczegóły wywołały wrażenie 
Przytłaczające swym okrucieństwem. 

Nic też dziwnego, że dzisiejszy proces 
na nowo poruszył wszystkich. 

MARIA ZAJDLOWA 
morderczyni swej córki. 

Już od rana plac gen. Dąbrowskiego, 
gdzie mieści się gmach Sądu Okręgowego, 
wypełniły tłumy publiczności, wśród któ-
rych olbrzymią 

większość stanowią kobiety. 
Oczywiście dostęp do Sądu został całkowi 
c 'e zamknięty. Policja utrzymująca porzą­
dek przed gmachem sądowym, nie dopusz­
cza nikogo na chodnik przed wejściem do 
Sądu, Wpuszczane są wyłącznie osoby, po 
siadające imienne wezwania w charakterze 
'Wiadków i bilety, które wydano w ogia-
^iczonej liczbie, a ponad to członkowie pa-
kstry oraz sprawozdawcy prasowi. 

Sala rozpraw wypełniona została już 
bacznie przed godziną 9-tą. świadkowie 
^ liczbie 17 wypełniają swe ławy. Na chwi 
'? tuż przed godz. 9-tą na salę wprowadzo 
na została przez posterunkowych policji o-
sl<arżona Zajdlowa, drobna blondynka o 
"erwowej twarzy i wylękłych, unikających 
[Pojrzeń oczach. Widok dzieciobójczyni, 
której wygląd zewnętrzny wzbudza rac<ej 
"°ść, na obecnych w sali sprawia silne 
każenie. . 

Za chwilę wchodzi komplet sądzący z 
p r zewo(lniczącym wiceprezesem sędzią Oł­
a w s k i m na czele. Oskarżycielem publtcz-

jest prokurator Kopczyński. 

•.Dolar 5.27 
ijL B a n k Polski notował dolary po 5.27. 
E S : ' S 2 t e r l i " . s : i 2,1.:;?, franki szwaj-
Jrskie 121.-10, f, 

y Włoskie 23.0T 
'.'ci fr.r: jskic 15.69, l'i-

Wśród grobowej ciszy odczytany zo 
staje akt oskarżenia. W czasie czytania w 
kilku miejscach sali słychać cichy szloch 
kobiet. Płacze kilku obecnych członków ro 
dżiny Śniegów. J o rodzice i' rodzeństwo 
Zajdlowej. 

Akt oskarżenia jest następujący: 

Akt oskarżenia 
Maria Za jd l owa , z domu Śnieg, urodzona 

w Łodzi 1 kwietnia 1909 roku oskarżona lest 
z .n i. 225 § I . k. k. o to, ze: 

w dniu 26 stycznia 1">.N roku w t.odzl w 
zamiarzu zabicia córki swe) Zofii Zajdel schwy 
cita la rekami za szy|« zatamowane tym do­
pływ powietrza do dróg; oddechowych, w wy­
niku czego nastąpiła śmierć Zofii Zaldcl. 

Fałszywy meldunek w policji 
W dniu 28 stycznia około godz. 7. wieczo­

rem do 111 komisar ia tu P.P. zgłosiła się M. 
Zajde l i z łoży ła meldunek, ze córka jej 12-letnia 
Zofia w y s z ł a z domu 27 stycznia około 2. w 
południe i do tej Pory nie powróc i ł a . Ona b o - , 
jąc się jak iegoś w y p a d k u , prosi o na tyc l in i ;a - j 
s towe wszczęcie poszuk iwań. 

30 s tycznia z jaw i ł a się pow tó rn ie Z. na po 
l ic j l 1 przeds tawi ła adresowany d o niej Mst 
anon imowy , w k t ó r y m nieznany autor os t rze­
ga ją przed niebezpieczeństwem, radzi w y p r o ­
wadz ić się z tego domu i oznajmia, że có i ka 
je j została zamordowana, a z w ł o k i jej u k r y t e . 

Pierwsze podejrzenia 
W celu zbadania sp rawy st. przód. Joac l i i -

miak udał się do domu, gdzie mieszkała Z- i j -
d lowa na ulicę Chopina 49 i tu ustal i ł , że 

nic posiada ona żadnych wrogów, 
natomiast tak j ako matka jak i kobieta ma bar 
dzo z łą opinię, podczas gdy Zosia u w a ż a m 
b y ł a powszechnie za fni łe, ciche, p racow i te i 
bardzo posłuszne dziecko. 

Przypuszcza jąc , że może zan iedbywana 
przez matkę dz iewczynka uciekła z domu zaczai 
poszukiwać, czy nie zos tawi ła jakiegoś l istu i 
w t e d y z a u w a ż y ł szereg l i s tów i pism, p isan i o*i 
ręką Z a j d ' o w e j o charakterze pisma bardzo po 
dobnym do pisma anonimu. 

Za j d l owa ca ły czas z a c h o w y w a ł a się n ie­
z w y k l e spokojnie, i nie zdradzała żadnych <i-
b a w o córkę , a gdy zaczęto ją szczegółowo w y 
p y t y w a ć o okol iczności zn iknięc ia dz iewczynk i , 

pow iedz ia ła : „ j a w idzę , że panowie m.iie 
pode j rzewają zamiast szukać rzeczywis tego 
s p r a w c y " . 

Badana potem dale j udała atak ner'- o w y i 
nie odpowiada ła na żadne py tn ia . 

Nowa wersja o zn kneciu c iki 
W dniu 2 lutego przeprowadzona rew iz ja na 

terenie domu i mieszkania Za jd lowe j u j awmia 
ś lady k r w i na pośc ie ' ! Za jd l owe j i nagie z w ł o ­
ki je j có rk i w dole k loacznym, z ranami na 
głowie i ś ladami uduszenia na szy i . 

Za jd lowa zmienia jąc poprzednie wyjaśnień a 
powiedz ia ła , że 26 stycznia Zosia odrob iwszy 
lekc je siedziała w domu. Oko ło 20 przyszedł dc 
niej narzeczony G ibk i , ona wysz ła do apteki 
po proszek na ból g ł o w y , dz iewczyna zaś z 
nim została. W r a c a j ą c spotkała Gibkiego scho­
dzącego po papierosy. C ó r k i w domu nie było. 
Co się z nią stało, nie w ie . 

Dodała poza t y m , że Gibk i z pr-wodu có rk i 
nie chciał się z nią ożenić. 

P£zno!:cie ja o dowód w sprawie 
j 3. !.utego do komendy P.P. przyszedł pocz­

tą n o w y anonim, w k t ó r y m kobieta jakaś P o p i ! 
niając samobó js two przyzna je , że zamordowa ła 

i Zosię, aby się zemścić na Za jd l owe j , że je j za­
brała ukochanego cz łow ieka - Zajd la . W cza-,ie 
badania ktoś z pol ic j i powiedz ia ł do Za jd lowe i . 
że po śladach paznokci na szy i zmar łe j można 
będzie poznać mordercę. Za jd lowa odprowadzo 

na potem do aresztu p o o b r y w a ł a sobie paznok­
cie. Zos ta ły one równ ież dołączone do dowo­
d ó w w sprawie . 

S.P. ZOSIA ZAJDLOWIMA 
ofiara własnej matki. 

Częściowe przyznanie 
W końcu, widząc, że coraz więce j gromadzi 

się p rzec iw niej dowodów, Za jd lowa oświad­
czy ła , iż ona zadusiła Zosię. 

Posprzecza ły się obie, bo je j nie pozwol i ła 
iść do babk i i Zosia leżąc w łóżku zaczęła j ; i 
robić w y m ó w k i . B y ł a b. rozdrażniona, bo ząb 
ją bolał, z łapała w ięc mło tek , rzuc i ła n im w 
dz iewczynkę i t ra f i ł a p r z y p a d k o w o w g łowę. 
Có rka zerwa ła się i rzuci ła na nią, w tedy w 
czasie wspólnego szamotania z łapała ją za 
szy ję . 

Po chwi l i przerażona zobaczy ła , że nie ży ­
je. Nie wiedząc sama, co rob i wciągnęła t rupa 
do wo rka i wrzuc i ła bez zastanowienia do ust* 
pu. Potem w r ó c i ł a do domu i przerażona przez 
całą ncc spać nie mogła. Dodała równ ież , z-e 
ona sama pisała wszys tk ie anonimy do siebie 
i do Komendy P.P. Podczas nowe j rew iz j i zna­
leziono w mieszkaniu Za jd l owe j m ło tek ze śla­
dami k r w i , mocno p o k r w a w i o n y worek i czę­
ści ubrania zmar ł e j . 

Ulewne deszcze 
utrudniają marsz Japończykom. 

SZANGHAJ, 26. 4. — Wojska japoń­
skie posuwają się w dalszym ciągu szyb­
ko naprzód w okręgu Hoszien. Marsz Ja­
pończyków utrudniają jednak ulewne de­
szcze, jakie spadły w tych okolicach.Opór 
wojsk chińskich jest slaby. 

Matka i przyjaciele t 
podejrzewają Zajdlowa 

Rozpytywane sąsiadki stwierdziły, że Zos:a 
była b. spokojnym i grzecznym dzieckiem i mi­
mo bardzo złego traktowania, nigdy nie odpo­
wiedziała matce żadnego opryskliwego słowa. 
Gdy zaś bardzo jej dokuczała, płakała tylko. 
Poza t y m , mów ią , że matka Zajdlowej przeczy 
t awszy anonim powiedziała, „dobrze, że ten 
l ist p rzyszed ł , jest on św iadk iem, że Zosia zo­
stała uprowadzona, gdyż dotychczas przypu­
szczałam, że ona (Zajdlowa) pozbyta sie Zosi" ' . 

To samo podejrzenie, że Zajdlowa jest mor­
derczynią swego dziecka powziął od razu i Gib 
k i , który oświadczył również, że Zosię uważał 
za b. spokojne dziecko t lubił je bardzo. Poza 
t y m wyjaśnił, że z Zajdlowa nie lirlał zamiaru 
się żenić mimo to, że utrzymywał z nią bliż­
sze stosunki. 

Książę Bernard w Paryżu 

Książę Bernard holenderski bawił w dro­
dze powrotnej z Włoch w Paryżu, gdzie 
go uchwycił na kliszy uliczny fotograf w 
chwili, kiedy książę kontroluje wjazd swe­

go samochodu do wąskiej bramy. 

Powstańcy przerwali front 

na szerokości 30 km 
Z A J Ę C I E S Z ^ R & G U J M E l S C O t r O * C I * 

PARYŻ, 26.4. — Prasa paryska dono­
siła przed kilku dniami o zagadkowym po­
jawieniu się na terenie Francji szefów po­
licji z dwóch miast hiszpańskich, położo­
nych w pobliżu granicy śródziemnomorsko-
pirenejskiej. W dniu dzisiejszym „Journal" 
donosi, że owa zagadkowa ucieczka szefów 
policji hiszpańskiej do Francji jest wyni ­
kiem energicznej akcji represyjnej, jaką 
rząd barceloński zastosował do całego sze­
regu wyższych funkcjonariuszy państwo­
wych czerwonej Hiszpanii w północnym 
zakątku graniczącym z Francją. W związ­
ku z tymi represjami naczelnik więzienia w 
mieście Figueras został aresztowany i o-
sadzony w tym samym więzieniu, któ r ym 
bezpośrednio przedtem zarządził. Guberna 
tor wojskowy prowincji Gerone został we­
zwany do Barcelony i tam po przesłucha­
niu aresztowany. Również naczelnik wię­
zienia podobno ułatwiał ucieczkę aresztowa 
nym zwolennikom gen. Franco do Francji. 
Poza tym szereg wyższych urzędników miał 
przyłączyć się do sipsku na rzecz gen. Fran 
co, który przygotował rozruchy na wypa­
dek zbliżenia się do prowincji Gerone 
wojsk narodowych hiszpańskich. 

SALAMANKA, 25.4. — Komunikat 
sztabu powstańczego donosi, że wojska ka-
stylijskie pod dowództwem gen. Varela 

ZGON GENERAŁA PAWŁOWICZA 
fwórcąj planów taampaatif wojennych. 

BIAŁOGRÓD 26.4. — Wczoraj po po 
łudniu zmarł w Białogrodzie jeden z naj­
znakomitszych przedstawicieli armii serb­
skiej gen. Pawłowicz. Zmarły był najbliż-

M ar szalek Blomberg 
n a J a w i e . W 

R Z Y M , 26.4. — Agencja Stefani dono­
si z Batawii, że przybył tam w podróży po 
ślubnej marszałek von Blomberg. Po zwie­
dzeniu Jawy marszałek Blomberg wraz z 
małżonką udadzą się w dalszą podróż. 

szym współpracownikiem wojewody Pos 
nika. Jako szef sztabu gen. Pawłowicz był 
autorem zasadniczych planów wojennych 
kampanii tureckiej w r. 1912, jak również 
jemu przypisują autorstwo planów opera­
cji przeciwko Austro-Węgrom w r. 1914. 
Gen. Pawłowicz był poza tym znanym hi ­
storykiem, a w królewskiej akademii serb­
skiej był jedynym przedstawicielem wo j ­
ska. 

MM LIMĘ I g ! 

przerwały na odcinku Alfandra, na północ 
od Teruelu, front nieprzyjacielski w trzech 
punktach. W dalszym ciągu operacyj ob­
sadzone zostały miejscowości, położone na 
południe od szosy Montalban — Alcaniz, 
miejscowości Molinos i Las Cuevas, nas'ęp 
nie na południe od Montalban zdobyto miej 
scowości Mezquita, Canada, Jurque, Cue-
vad de Almuden, Aliaga i Calve oraz wzgó 
rza położone wokół Aguilar. Wszystkie 
przeciwnatarcia nieprzyjaciela na te miej­
scowości zostały odparte. W ciągu dwu­
dniowych walk o te miejscowości, nie­
przyjaciel stracił kilkuset zabitych i 700 
jeńców. 

Front wojsk rządowych został przerwa 
ny na odcinku bardzo silnie umocnionym, 
gdzie nieprzyjaciel rozporządzał doskon.de 
wyposażonymi stanowiskami obronnymi z 
wielokrotnie przewyższającą siły powstań­
cze załogą. Front został przerwany na sze­
rokości 30 kim. Po trzydniowej akcji wo j ­
ska powstańcze zdobyły teren 460 kim. 
Wojska rządowe na odcinek A l famba 
ściągnęły posiłki z frontu w prowincji Ca-
stellon. 

EWAKUACJA ARCHIWUM KO-
MINTERNU. 

MOSKWA, 26. 4. — Wobec klęski hisz 
pańskiej armii rządowej, prezydium Ko-
'minternu wydało rozkaz ewakuacji archi­
wum hiszpańskiej sekcji Kominternu w 
'Barcelonie. 

Archiwum to zawierające szereg pot­
nych dokumentów, i sprawozdań oraz d 
wody księgowe, dotyczące sum wydanyci. 
przez Komintern w Hiszpanii na cele pro 
pagandowe, zostało załadowane na jeden 
•z sowieckich statków handlowych, które­
go przybycie oczekiwane jest w najbliż­
szych dniach w Odessie. 

Emisariusze Kominternu, pozostający 
jeszcze w Barcelonie, mają opuścić sto' i-
cę Katalonii w razie zbliżania się w r ' \ 
gen. Franco i udać się do Paryża, gdzie 1 ę 
dą przydzieleni do zachodnio - europej­
skiej ekspozytury Kominternu. 

http://doskon.de
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Dziś I dni następnych c iekawy , in te resu ją -y 
f i lm, osnuty na d r a ż l i w y m temacie P.t.: 

SAU NA SAM 
Wspan ia ł y rozmach w y s t a w y . W rol i u l . I I C 
tchniona a r t ys tka ekranu P A U L A WESSELY 

Fi lm, który wypowiedział pesymizmowi wojnę. W roli g l . : JOE BROWN, Jako demoniczny 
Największa komedia amerykańska 

o światowym rozgłosie, hazardowe 
sytuacje, kapitalne incydenty . 

Następny p rogram „P łomienne serca". 
Początek w dni świąteczne o godz. 12„ w pow szednie o godz. 4-ej. 

i inn, rviuu w j j łu» iv«Łia i j j c i ^ llliz-inu w i wu juc . ł * i 

Sprzedawca traktorów 

Fabryka fałszywych kart rzemieślniczych. 

40 osób na ławie O S K A R Ż O N Y C H . 

Waelfeti proces w P i o t r k o w i e . — 
PIOTRKÓW, 25. 4. — Głośna swego cza­

su na terenie Piotrkowa afera fałszerzy kart 
rzemieślniczych, znajdzie swój epilog w Są­
dzie Okręgowym w Piotrkowie. 

Sąd w składzie: przew. s. Thomas, wo-
ianci: s. Lipiński i asesor Krajewski c«az 
;<prok. Stoinowski — przystąpił do rozpo­
znania sprawy, wytoczonej 40 aferzystom. 

T. zw. sala „Macocha" w murach której 
i dbywa się prttes, w pierwszym dniu roz­
prawy wypełniona była po brzegi. Publicz? 
ność przeważnie żydowska. Na korytarzach 
sądowych, kręcą się setki osób, które zo 
wzdęciu na brak miejsca, nie mogą być 
wpuszczone. 

Na specjalnie przygotowanych ławach za­
j a d l e aż 40 oskarżonych z b. urzędnikiem 
Starostwa Powiatowego Bronisławem Romu 
aldem Dziechcińskim na czele. Pozostali 
współoskarżeni, to przeważnie żydzi. 

Oskarżeni rekrutują sio ze ster r ze in ieś lU-
czych. Są to w ięc fryzjerzy, krawcy, stolarze, 
rzeźalcy, cukiernicy itp. 

Afera nie ograniczała sl« tylko do m. Protr-
1 iwa I okolicy, ale obejmowała także wiele in 
r.ych miast, Jak: Łódź, Będzin, Tomaszów, Ra-
<l)insko, Zawiercie itd. 

Na rozprawę oskarżeni oraz liczni śwladkr.-
vie, których liczba przekracza 200 osób zje­
chali się ze wszystkich zakątków Polski. , 

Lawę obrońców zajęło kilku adwokatów tik 
z Piotrkowa, Jak i z innych miast. 

W pierwszym dniu procesu po sprawdzeniu 
pjrsonalii oskarżonych Sąd rozpatrzył wnioski 
s ron, które dla sprawy nie miały większego 
znaczenia. 

Z kole! nastąpił podział świadków na urn-, 
py, które przesłuchiwani będą do dn. 2 nta a 
br., po czym Sąd przystąpi do odczytania ak­
tu oskarżenia. 

Treść aktu oskarżenia zawarta Jest na kilku 
s 't stronicach papieru maszynowego, przy czyni 
'zarzuca oskarżonym co następuje: 

S Z C Z U R P R Z Y W I Ą Z A N Y D O D R Z E W A 

TOMASZÓW. MAZ. 26.4. — Na szo­
sie pomiędzy Gl inkom a osadą Kaczka 
pod Tomaszowem dokonano w godzinach 
wieczornych napadu rabunkowego. Na po­
wracającego z targu mieszkańca wsi Glin— 
na, Józefa Szczura, napadło 2 zamaskowa 
nych opryszków, którzy zażądali oddania 

Bronisław Dziechchiski odkurzony jest o to, IE 
w latach 1934, IMS i 1936 aż do 5 kwietnia 1937 r „ 
będąc na stanowisku rcfcn.nta w Wydziale Praso­
wym w Starostwie Powiatowym w Piotrkowie, dzia­
łał na szkodę interesu publicznego: a) wydając kar­
ty rzemieślnicze osobom nie posiadającym do uzy. 
-' ;\, ,i ich ustawowych warunków, podrabia! pod­
pisy i używał bezprawnie pieczęci — pobierając za 
to łapówki w wysokości od 2U do 100 złotych; b j nie 
umieszezaj.-je na składanych przez petentów poda­
niach znn-zków steinplow-yeh, przywłaszczył sobie 
kwotę 2380 złotych, ora* c) "izałcżnial wydawanie 
konresyj kominiarskich przez pobieranie dis siebie 
pewnych sum pieniężnych. 

Poiostali oskarżeni to grupa „mseherów", któ­
rzy tworzyl i sieć, rozpostarł -! na ki lka minst i współ­
działali z Dziechcińskim przez wyszukiwanie r*e. 
mieśłników nie posiadających kart rzemieślniczych 
i informowal i ich o uzyskaniu tychże, m i m „ brakl i 
u.-lawowyrh warunków. 

Najbsrdz i r j aktywnymi w tej aferze b y l i : Gold-
hersz Mordka, Coldhcrsz Jankiel i Majer Moi U n- i . _ uf;.;--,,; n h < p i - w i r - i i n i r l i i i 
f , l , l . Oni też pierwsi weszli w kontakt z Di ler -hrk ł . !

 S*»m ^ b l , X " C 1 Obserwacji rUCIUl Stc.T 
skini. 

Kurty te udzjel-ine były majowo i wystawiane 
były po prostu na gieMi ic na Placu Trybunalskim. 

Po odczytaniu części aktu oskarżenia Sąd zarżę, 
dzi l przerwę do dnia następnego. 

Proces ten potrwa oki-lo dwóch tygodni. 

pieniędzy. Gdy Szczur żądaniu odmówi', 
tłumacząc się, że pieniędzy nie ma, ban­
dyci przywiązali go sznurami do przy­
drożnego drzewa, a następnie dokonali re 
wizji w jego ubraniu. Łupem zbirów, któ 
rzy pobili dotkliwie Szczura padło 2.50 zł. 

H A N D L O W E S T A T K I L I T E W S K I E 

w p o r c i e cedyńskim. 
GDYNIA, 26. 4. — W związku z nor­

malizacją politycznych stosunków polsko-
litewskich, uwaga naszych kół gospodar­
czych skierowana jest także na odcinek 
gospodarczy tych stosunków, wąziutkim 
wykrojem których w czasie braku współ­
pracy między obydwoma państwami jest 
jednak fakt pojawiania się od czasu do 
czasu bandery litewskiej w porcie gdyń 

j ków portu gdyńskiego okazuje się, że ban­
dera litewska pojawiła się po raz pierwszy 
w r. H'25, reprezentowana przez 4 jednost 
ki handlowe i później prawie corocznie po-

Nierncy, zamieszkali w Polsce 
\mm iednolita organizację 

POZNAŃ, 26.4. — ,,Rada Niemców w 
Polsce" uchwaliła *na wczorajszym posie­
dzeniu utworzenie jednolitej organizacji 
niemieckiej obejmującej wszystkich Niem­
ców, zamieszkałych na terytorium państwa 
polskiego. 

iiedem ciosów siekierą w głowę 
Krwawy spór o imlecSizê  

TOMASZÓW . MAZ. , 26. 4. — Pomiędzy mless-
k ń c a m i wsi Wyguanów pod Tomaszowem - Maz., 
Józefem S u l i k i e m * Stanisławem Jarząbkiem trwał 
•pór o miedze. Suzik twierdzi ł , że miedza, oddzie­
li jca j rgo pole od pola Jarząbka należy wyłącznie 
d-i niejro. Ponieważ Jarząbek do swego pola mógł 
dojeżdżać wyłącznie miedza, pomiędzy n im a Su-
z.kiem dochodziło do częstych k łó tn i i awantur, k tó . 

ro w rrzul tar ie zakończyły się tragicznie. 
W czasie sprzeczki doszło pomiędzy n imi do 

l.ruawej bó j k i , w wyniku której Jarząbek poniósł 
śmierć na miejscu. Suzin Jarząbkowi zadai siekłoQ 
siedem ciosów w głowę, rozstrzaskujęc mu zupełnie 
czaszkę. 

Zwłok i Jarząbka praewieziono do hoslniry w 
Opocznie. Suzina po lńy t aresztowała. 

otrzymała swój regulamin, 
WARSZAWA, 26.4. _ Rada progra­

mowa Związku Legionistów Polskich wspćl 
nie z delegatami Związku P.O.W. uchwa­
li a regulamin dla Komisji Porozumiewav/ 
czej Zarządów Stołecznych Związku Le­
gionistów i Peowiaków. W skład komisji 
wchodzą prezesi, sekretarze oraz po dwóch 
członków każdej organizacji. Dalsi człon­
kowie mogą być kooptowani. W m i e l ­
cach parzystych przewodniczy prezes 2w. 
L.-g., w nieparzystych Zw. P.O.W. Komi­
sja posiada stały sekretariat, prowadzony 
p zez sekretarza Zw. Leg., którego za-
s: pcą jest sekretarz P.O.W. Zadaniem ko 
misji jest koordynowanie pracy ideowej 

obu organizacyj, ze specjalnym uwzględ­
nieniem jednolitości wszelkich wystąpień 
ideowo-politycznych na zewnątrz, •«»•• 

jawia się w statystyce ruchu statków pol­
skiego portu narodowego. Najwięcej stat­
ków litewskich w Gdyni było w r. 1931 
bo 25 o ogólnym tonażu 12.958 ton rej 
netto. W r. 1936 banderę litewską repre 
zentowały 2 statki, a w r. 1937 — 10 stat­
ków handlowych. 

Jeśli chodzi o udział bandery polskiej 
w ruchu statków litewskiego portu Kłaj­
peda, o ile nam wiadomo, reprezentowana 
była ona jedynie w ostatnich latach bodaj 
przez jedyny statek, t. j . motorowiec pol­
ski „Pionier 1 " , który bawił w porcie ktnj-
pedzkim w r. 1936. 

„Tamara" nie chce P R Z Y J Ą Ć robotników, 
Którzy wzięli udział w strajku pończoszniczym. 

Łódź, 26 k w i e t n i a . — W c z o r a j w X I I I ob­
wodzie i nspekc j i Pracy odbyła sie konferenc ja 
w sprawie l i k w i d a c j i z a t a r g u w m ł y n i e mo to ­
r o w y m „ K o r o n a " p rzy u l i cy Cieszyńsk ie j 10. 
K o n f l i k t powsta ł na t le zwoln ien ia z pracy d w u 
robo tn i ków z k t ó r y c h jeden u leg ł w swo im cza 
sie n ieszczęśl iwemu w y p a d k o w i p rzy pracy. 
W c z o r a j po d ł u g o t r w a ł y c h pe r t rak tac jach z dy 
rekc ją m ł y n a , t a os ta tn ia zgodzi ja się p rzy jąć 
jednego robo tn ika , co do d rug iego zaś odbędą 
sie. na rady z de lega tami robo tn i czym i , celem u 
sta lcn ia podz ia łu pracy i za t rudn ien ia d rug iego 
robo tn ika . 

W dn iu j u t r z e j s z y m podpisany zostanie od­
powiedn i p ro tokó ł . 

W P R Z E M Y Ś L E C E R A M I C Z N Y M . . . 
Wyznaczona n a dziś dwus t ronna kon fe ren­

c ja w sprawie podpisania uk ł adu w przemyś le 
ce ramicznym n ie odbędzie się na skutek proś­
by jedne j ze s t ron , k t ó r a u leg ła zdekomplc towa 
n i u . 

I nspek to r p racy wyznaczy ł woboc tego no­
w y t e r m i n kon fe renc j i na poniedzia łek, dn ia 2 
m a j a . 

%r*t* H j ".. Et>3 'TJ WmmkmWmwĘ^ 
S t a n p o g o d y w Ł o a l z i . 

Ł Ó D Ź , dn ia 26 k w i e t n i a . — Dz iś o godz. 
9-ej rano t empe ra tu ra w śródmieściu wynos i ła 
6 s topn i powyże j ze»a. W ciągu nocy ub ieg łe j , 
na jn iższa c iepłota w śródmieściu wynos i ł a plus 
4 stopnic. Ciśnienie b a r o m e t r y c ^ . wzros ło nie 
znacznie do 7IJ4 m i l i m e t r ó w . Poranek był słone 
czny. Na leży oczekiwać dalszego ocieplenia i 
usta len ia się p ° f p d y £'.onccz::ej. 

Słabe w i a t r y z k ie runków zachodnich. 

ProSba do ©|ca 6w. 
o beatyfikacje ks Piotra S;argi. 

LWÓW, 26.4. — Pielgrzymka z C h y ­

rowa udając się na kanonizację św. An­
drzeja Boboli, zawiozła do Rzymu prośbę 
do Ojca św. o rozpoczęącie procesu beaty­
fikacyjnego k 3 . Piotra Skargi. W osobnej 
tece załączone zostały do prośby tej arku­
sze z 17 tys. podpisów: profesorów, aka­
demików, alumnów seminarium oraz ucz­
niów gimnazjalnych z całej Polski, zebra­
nych staraniem Sodalicji Konwiktowej w 
Chyrowic. * 

( Zl;l.ś( I O W A L I K W I D A C J A Z A T A R G U . 
, Wczora j w czasio kon fe renc j i u inspek to ra 
pracy nas tąp i ła częóclowa l i kw idac j a za ta rgu w 
fab ryce D o k t o r c z y k a p r zy u l icy Gdańsk ie j 80. 

Przedstawic ie le f i r m y zgodz i l i się uzgodnić 
sprawo plac uczennic w skręca ln i po m y ś l i po­
s tu la tów robotn iczych. Jeś l i zaś chodzi o t a r y 
f c płac d la przewi jaczek , k t ó r a była dotąd bar 

'dzo często p rzedmio tem za ta rgów —- t a spra -
iwa, zostanie przepracowana, p rzy czym o d i » -
'wiedni wniosek zostanie przedłożony na kon fe ­
r e n c j i w inspekc j i pracy w dn iu 9 m a j a r .b. 
i W dużej f ab ryce pończoch p. f . „ T a m a r a " 
p rzy u l . Ceglc ln ianel 60 wybuch ł za targ na t le 
nic p rzy jęc ia do pra:y wszystkich r obo tn i ków , 
k t ó r z y swego czasu b ra l i udział w ogó lnym 
s t r a j k u ko ton ia rzy . Na protest r obo tn i ków , żą­
da jących zat rudnien ia wszys tk i ch , k t ó r z y p ra ­
cowa l i p rzed rozpoczęciem s ra j ku , f i rma nie u-
dzie l i ła odpowiedz i , wobec czego robo tn icy 
izwróc i l i się do inspekc j i pracy o in te rwenc ję . 

W te l sprawie została zwołana na dzień 30 
bm. konferencja w 12. obwodzie, k tóre) p r z j d -
m i o t e m będzie przede wszys tk im umodn ien ie 
takiego systemu podziału pracy , k t ó r y b y j g o -
z w o l l l na przy jęc ie do pracy wszys t k i ch r t * o t -

O U M O W Ę Z B I O R O W A D L A DRUKARŃ JED­
WABNYCH. 

W piątek, okręgowy inspektor pracy w Ł > 
dzi przewodniczyć będzie konferenc j i w sp ia-
w ie podpisania u m o w y zb io rowe j d la d ruka rń 
j edwabnych . W a r u n k i p łacy i pracy w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h bądź co bądź robo tn i ków d r u k a r ń 
j edwabnych są niemal gorsze od w a r u n k ó w ro ­
bo tn i ków n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h . 

Po podpisaniu układu dla robotników 
drukarń chustek bawełnianych piątkowa kon 
ferencja będzie jeszcze jednym krokiem na 
drodze do uregulowania warunków pracy i 
płacy w drukarniach. Zaznaczyć należy, że 
zalaio; o umowę zbiorową dia drukami je­
dwabnych drtlyczy takich firm jak Buhlego, 
Kitinftona, Flakla i szeregu innych wielkich 
zakładów tci branży. 

2YCIE ZGIERZA 

P R O G R A M U R O C Z Y S T O Ś C I 3 M A F A 

cYCJE PABIANIC. 

O B E C N A R A D A M I E J S K A W A G & N U 

Kiedy nastąpi r o z w i ą z a n i e ? 

W c z o r a j o godz. 20-e j w sal i obrad Rady 
l i i o j s k i e j w Ratuszu odbyło się pod przewodn i -
• wem prezydenta Świercza zebranie Obywa te l 
i ic?o K o m i t e t u Obchodu ś w i ę t a Narodowego 

M a j a . 
W zebraniu udz ia ł wz ię l i l i czn i p rzeds tawi ­

c i e mie jscowych o rgan i zac j i społecznych 
SLkolnictwa i t . d . 

W rezul tacie t ze rok ie j dyskus j i ustalono pro 
g tUB uroczystość:. I t a k zb ió rka oddzia łów P W 
o g a n i z a c > j b. wo j skowych , społecznych, spor-
t i ,vych i t .p . odbędzie si$ na dziedzińcu G imna 
A.': i m Państwowego i m . S t . Staszica o godz. 
fV !5 . rano. 

Ljsow&nie fes aieczefc PIO 

Po u f o r m o w a n i u się pochodu nastąp i o go­
dz in ie 9.15 przemarsz na f l a c M a r s z a ł k a z-tł-
tudsk iego , gdzie odbędzie s b r a p o r t , po czym 
organizac je prze jdą na plac przed kościołem pa 
r a f i a l n y m , by w.-iąć udzia ł w u roczys t ym nabo 
teńs tw ie po lowym o godz. 10-e j . 

W raz ie n iepogody nabożeństwo odbędzie 
»jię w kościele. 

Nadmien ić na leży, ż.e odbędą się również na 
bożaństwa w IV. i;;t) .-.iaeh innych w y z n a ń : o etdt. 9-ej w kościele ewange l i ck im i o 10-ej - j n i e m o i e > j e s t o n b o w i c m s l n n e r n cho rob l i -

w ó " - 0 ! .—i iu i • • . , . . , wym w z d r o w y m mimo wszystko organizmie 
ł o n a b o ż e ń s t w a odbędzie się złożenie w ien-1 S p C } c c z n Q Ś c i mi«ata. 

ca przed Tablica. Po leg łych Zg:erzau w Wal -

Jak op;ó!nie wiadomo, Rada Miejska mia­
sta Pabianic uległa poważnemu zdekomple­
towaniu przez wystąpienie z niej całej frak­
cji Stronnictwa Narcuowego oraz niektórych 
radnych z różnych stronnictw. Obecnie co­
raz częściej zdarza się, że w ogóle posiedze­
nia Rady nie dochodź." do skutku z powodu 
zbyt małej liczby obecnych radnych. 

Ponieważ Rada Miejska m. Pabianic w 
stanie obecnym i przy takiej ilcści radnych 
nie mc te być wyrazicielem całego społcczeń 
stwa, jak również nie może spełniać należy­
cie swego zadr.nia, opinia publiczna mhisia 
domaga się jak najrychlejszego rozpisania: 
nowych wyborów, ab_- pcw.ołać do życia no­
wą Mię zdatną do~o-dpówiedzialnej pracy | 
dla dobra miasta. Stan obecny długo trwać 

•Uach o Niepodległość, po czym nas tąp i de f i l a ­
da . 

Po raz p ierwszy udz ia ł w n ie j weźmie mie j 
scowy garnizon wej-kowy. z z z z z z i 

Po po łudn iu o godz. lC-e j odbędzie się „ b i e g ' 
• arodowy na p r z e t a j " d la j u n i o r ó w i starzzych, ' 
•Start 1 mo ta p rzy Stawie M i e j s k i m . 

Z=ś o g 
• ie j n r 1 p rzy 
C lys tn akad? 
okolicznościowe pr 
Y o w . ś p i e w . „ L u t n i a " , o r k i es t r y K . S. „ B o r u ­
t a " oraz deklamacje. 

W c iągu dn ia odbj-wać się będzie zb ió rka 
I u l i czna do pu»zek na „ D a r N a r o d o w y " oraz 

D.iia 15 bm. odbyło się w Centrali P. K. O. w 
Warszawie losowanie k^ i j ł e r tek na premiowane 
W' lady oszczędno>:iowe te r i i I -e j . 

Po zł 1000 otrzymają właściciele następujących 
k.-ięierzek: 10511, 14140, 35580, 36353, 39210 42U9». 

K-iażeczki premiowane serii I I wylosowane 
di.wniej, a niezrealizowane: 305°9,13066 

Dnia 25 bm. odbyło się w Centrali P. K. O. w 
^ r»zaw!e losowaniu książeczek ca premiom jne 
łr! łady os.-ezędnościowe serii I L e j . 

Po zł 1000 otrzymają wltscWele następując)ih 1 sprzedawana będą na lepk i 
k- i feczek: »"•> t ^ m n l m n l i „ „ n , 

50144, 51476, 54371, SS875 56836, 57313, 57323. 
5;. 156, 58974, 59116, 60912, 6315C, 63866, 63975, 65137. 
ffSM, 69110, 69394, 694W, 70078, 71929, 72373, 
7: .29, 7*250, 75113, 75185. 75409, 76024, 78070, 

-..'.9, 81793, 81908, 83153, 83117, 85439, 89678, 
8 i78. 88211, 88738, "1643, 92380, 9 t l43 , 9I67», 
9e7IO. OR-,66 9f!886, 9*>465. 99379, 10?619, 103343. 
inł.?17 105111, 103580. inS9-,0. 106386, 107397, I M O N 
101876, 111470, 111495, 112372. 118033, 113061, 
l l ! 0 r . l . 116237, 116492, 116720, 117939 

Kłiażer.-ki premiowane serii I I-ej wylosowane 
dawniej, a niezrealizowane; N r 50313 

BURZLIWE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
SPÓŁDZIELNI „SPOŁEAl". 

W sali Towarzystwa Oimnastyczneco 
„Sokół" przy ul. żeremskiego odbyło się 
ogó!ne roczne zebranie członków Spółdziel­
czego' Stowarzyszenia Spożywców „Snołem" 

u l . 
d l i 

t y m zebranie o godz. 20.45 zakończono. 

K R A D Z I E Ż G A R D E R O B Y . 

Onegdaj do mieszkania Rudo l fa H i l l a przy 
/ > ' • ' t 2 dosta l i się n ieznani sprawcy i sk ra 1 

obę meską war tośc i około CO? sł. 

C Z Y J A Z G U B A ? 
W k jmisa : l i c ie P. P. w 

eię do odebrania granatowa 

protokółu z poprzedniego zebrania oraz od­
czytaniu protokółu z dokonanej lustracji 
przez lustratora związkowego, sprawozdanie 
z działalności Slow. i rachunkowe z powodu 
nieobecności dawnego kierownika p. A. Daj-nfaka od-czytał sekretarz zebrania. Dyskusja 
nad sprawozdaniami wypadł*, bardzo bu­
rzliwie, tocząc sie niemal cały czas w atmo­
sferze pełnej podniecenia. Powodem do tego 
było przemówienie Antoniego Sninclo^o, peł­
ne napastliwość i niesmacznych aluzyj do 

. . l l - - T - _ - - „ 1 . 

Dywidenda od udziajów wyniesie 4 proc. 
zaś zwroty yd zakupów 1 proc. W wyborach 
do Rady Nadzorczej Spółdzielni na miejsce 
5-ctu członków ustępujących z Rady po trzy­
letniej kadencji wybrani zostali większością 
Klotów na 3 lata no. Czesław Adamczewski, 
Wojcieeh Dąbrówka, Józef Dzięcielski, L i -
bich i prof. Wasilewski. 

ROWERZYSTA POTŁUKŁ CHŁOPCA. 
Adam Tomaszewski, zamieszkały w Pa­

bianicach przy ul. Spółdzielczej 6 doniósł 
policji, że jakiś nieznany rowerzysta, jadąc 
rowerem po chodniku najechał na iego 11-
ktniego synka, który upadając na ziemię po­
tłukł się dotkliwie oraz ulocł złamaniu ręki. 
Rowerzysta pomimo niezwłocznej interwen­
cji świadków wypadku zdołał zbiec i jest po 
szukiwany. 

Harce rowerzystów po c h o d n i k a c h muszą 
raz wreszcie ustać. 

A W A N T U R A . 

Daszyńska Anastazja, zamieszkała przy 
ul. Moniuszki 89 wywołała na posesli domu 
wielką awanturę, która spowodowała zbie­
gowisko osób ciekawych, czym zakłóciła 
spokój publiczny. Spisano jej protokół. 

PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Nowości przy ul. Kościuszki 14 — Flip i 

Flap w wesołym fi'rnie p. t. „fej obmńcy". 
Oświatowe p"rzy ul. Gdańskiej — Marle­

na D ;ctrich w fdmie erotycznym p. t. „Eska­
pada". 

ZDAItZENIA I WYPADKI. 
(—) Jednomyślne wys taw ien ie kandyda tu r y 

p ro fesora d r Doug lasa Hyde na prezydenta I r 
l a d i i uważane jes t z a sensację p o n i e w a ż dr H y 
de j es t p r o t e s t a n t e m , a I r l a n d i a j e s ł ka to l i cka . 
Jes t to uważane za gest pojednawczy w stronę 
pro tes tanck iego L i s t e r o , o k tó rego przyłączenie 
do I r l a n d i i zabiega de' Ya le ra . 

(—) W K o w n i e rozpoczęły się rokowania 
po lsko - l i tewsk ie w sprawie k o m u n i k a c j i pocz 
t o w e j , t e leg ra f i czne j i te le fon iczne j . 

(—) M i n i s t e r Bock wyznaczy ł o f i c ja lną dole 
gację na pogrzeb d y r e k t o r a p r o t o k ó ł u dyp loma 
tycznego ś.p. K a r o l a Romera w sk ładz ie : M i n . 
Szembek w icedy rek to r Po tock i , zastępca d j rek 
t o r a dyp lomatycznego p ro tokó łu Ł u b i e ń s k i i 
radca Szwarzenberg - Cze rny . Pogrzeb odbę­
dzie się 27 b m . w Inwa ldz ie . 

(—) W sprawie adw. Muszka ta toczącej się 
przed w a r s z a w s k i m sądem o k r ę g o w y m , a de-
m a s k u j ą c y m dzia ła lność loży masońsk ie j „ O g n i 
w o " , k t ó r a za jmowa ła się n ie lega lnym zwa ln ia ­
n i e m żydów z w o j s k a , — zapadł w y r o k . A d w o ­
k a t Muszka t został skazany na 2 la ta w ięz ien ia . 

(—) Na wczorajszej rozprawie przeciwko b. dyr. 
Michnl--kiemu i b posłowi Idzikowskiemu w Sądzie 
Okręgowym w Warszawie, Idzikowski mówi ł ob­
szernie o 6wcj działalności w Sejmie, omawiał je* 
szi/c raz sprawę szpilki brylantowej i twierdzi ł , żr. 
ptzed lądem k lubowym It l lVi U parokrotnie b>łu 
inowu o pirrM-ieniu brylantowym. 

Po Idz ikowskim składni zeznania zarządca „Pian 
po lu " , Józef Mi i i /gn. Opowiadał on o powstaniu f i r . 
my. Michalski przyi tąpi ł do spółki oko l „ 1929 U 
udzielając f i rmie kredytów i żyrując weksle. 

Po zeznaniach oskarżonego Miazgi zeznawał M i ­
chalski, który nie przyznawał się do zarzucanych mu 
w oskarżeniu w in i oświadczył, »e nigdy nie był w 
kol iz j i z prawem. Praranii społecznymi i państwo-
wymi nie zajmował się dla pieniędzy,, ale przede 
w-zy-tk im z pobudek obywatelskich, w interesie 
peń-twu. Jeśli ktoś c/njc się pokrzywdzonym wsku­
tek jego zarządzeń, to raczej jest to objaw pewnej 
koniunktury, 

Dalsze zeznania Michalskiego oraz zeznania i n . 
nych od ln ly się przy drzwiach zamknie tych. 

Dla zabezpieczenia pretensyj państwa obłożono 
r-Lwi Irem wil lę Michalskiego pud iS id ren i i w n-

knzu kwoty i f icniężn* znalezione podczas rewizj i w 
mieszkaniu b. posła Idzikowskiego. 

(—) Wczoraj po południu władze czrskic zwol­
ni ły polskich pi lo lów, i n ł . Lańcuckiegi i Kacprza­
ka, którzy przywieźli do Nowego Sącza instrumenty 
l powlokę zestrzelonego bulonu „Mo ic lce" , 

(—) Na zakończenie zjazdu w Warszawie Fede. 
racja P.Z.O.O. powzięła następującą rezolucję: 

„Ósmy zjazd walny delegatów Federacji PZOO 
•twierdza, Iż armia polska i je j Wódz Naczelny są 
symbolem siły i potęgi mocarslwr l ej Polski i naj­
większym gwarantem naszej niepodległości. 

Federacja PZOO, która w twych szeregach zje­
dnoczyła wszyr.lki.-h obrońców "Ojczyzny, ma m- rn l -
nc prawo zwrócić się do całego narodu polskiego, 
aby jak najszybciej zrealizował Ideę konsolidacji 
wewnętrznej. 

(—) Prezyden t Rzeczypospol i te j p r z y j ą ł dziś 
p o po łudn iu m i n i s t r a r o l n i c twa i r e f o r m r o l ­
n y c h J . I ^ n i a t o w s k i e g o . 

(—) B a n k i e m , o k tó rego szkod l iwe j dz ia ła ł 
nośc i podczas k o n f l i k t u polsko - l i t cwsk io j ro 
•wspominał w swe j mowie w icepremie r K w i a t ­
k o w s k i , j e s t jak się okazu je Bank Hand lowy w 
W a r s z a w i e , a list do f i r m y ang ie lsk ie j wys toso­
wał d y r e k t o r H o f f m a n . 

( - ) WczoiaJ epocJa l r * W U J * . . . d o w o ^ d 
«xa, za ję ta b y ł a na Zfrn.*;'.r*-:.tc,]i spalonej f o b i j -
k i B rac i Buk ie t p r zy ulicy 6-go S i e r p n i a - 5 8 ba 
'daniem s tanu bezpieczeństwa posesj i i domów 
l ą s i c d n i c h . 

W y d a n e zos ta ły odpowiednie zarządzenia do 
konan ia rozb ió rk i m u r ó w spalonej f a b r y k i , g ro ­
żących zawa len iem. W szczególności n iozwłocz 
n ic m a być rozebrana ściana f r o n t o w a od Htro 
my u l i cy 6 Sierpn ia , j a k o na jba rdz ie j zagrożo­
n a . 

Poważnym zniszczeniom u leg ły sąsiednie do 
ł n y wsku tek p rzeg rzan ia m u r ó w i z lewania ich 
•wodą. I t u konieczne będą poważne remon ty za 
Tządzono przez władze budowlane. 

Sp rawa us ta len ia p rzyczyny powstania po­
żaru n ie została jeszcze d e f i n i t y w n i e rozwiąza­
n a . 

Szkody wynoszą wraz ze spa lonymi t o w a r a 
t n i (UOO.OOO z ł ) przeszło pó ł to ra m i l i ona zło-
l y c h . 

(—) W c z o r a j w urzędzie wo jewódzk im na­
s tąp i ł o uroczyste powi tan ie wo jewody H . Józew 
•skiego, k t ó r y p r z y b y ł do Ł o d z i samochodem. W 
ipowi tan iu wz ię ły udzia ł oddzia ły po l i c j i z Ko­
m e n d a n t e m d r T o r w i ń s k i m na czele, komen-
tiant n a m. Łódź insp, E lzeaser-Niedz ie lsk i . W 
I m i e n i u w ładz adm in i s t r acy j nych pow i ta ł no-^ 
wego Wojewodę wicewojewoda Wendo r f f , na ­
czeln icy w y d z . urzędu wo jewódzk iego oraz s ta 
ros ta g r o d z k i d r Mos towsk i . Wo jewoda Jóżew 
s k i zamieszkał p rzy u l icy P i o t r k o w s k i e j 272a. 

( _ ł Sąd ok ręgowy w Ł o d z i skazał a i - l e tn ie 
go Czesława Z w i i j z k a za zabójs two swego ojca 
na 15 la t więz ien ia . 

(—) Wczo ra j odby ły się w Ł o d z i obrady Do 
rocznego Z jazdu Przeds tawic ie l i Spółdz ie ln i 
Spożywców O k r ę g u Łódzk iego . Z jezdowi p rze­
wodn iczy ł p, Z ien ta l sk i . Związek „ S p o ł e m " w y 
kaza ł ob ró t około 90 mi l i onów z ło tych . Z jazd 
zaleci ł zorgan izowanie skupu płodów rolnych, 
aby przy jść I pomocą, r o l n i k o m - cz łonkom s j ó ł 
dz ie ln i . 

Jako kandyda tów do Rady Nadzorcze j ZwiąZ 
k u wyb rano A . Z ion ta lsk icgo z Ł o d z i , F r a n c i s * 
k a Gąs iorka z Brzez in i M . Tomczaka z Pa­
bian ic . 

Wreszcie dokonano w y b o r ó w do Rady Okro 
gowej Zw , „ S p o ł e m " , k t ó r e da ły wyniki nastej 
pu jące : pp . : Józef Wo lczyńsk i , A d ^ m D u r k o , 
P łuże j Poko rsk i , Benedyk t B rzez ińsk i , M a r i a n 
N i czn ian — wszyscy z Powszechnej Spółdziel ­
n i Spoż. w Ł o d z i oraz pp . : L e f i k Józef , M a j e * 
ek i A n t o n i (Pab ian ice ) , Ż idck R a j m u n d (Brze ­
z i n y ) , Jez io rny W ł a d y s ł a w ( O z o r k ó w ) , T o m ­
czak Józef ( U n i e j ó w ) i K m i e c i k Boles ław z gn» 
py Spółdz ie ln i P r a c y . 

( _ ) Ob jnzd T e a t r u M ie jsk iego w Łodz i po 
Polsce z „Ga łązką R o z m a r y n u " odbywać się b« 
dzio pod p r o t e k t o r a t o m Marsza l ka Rydza - śru-
głego i t rwać będzie 3 miesiące począwszy <A 
1 czerwca b r . 

(—) Z ł o t y m i K r z y * s m i Zas ług i odznaczeń' 
zosta l i p. Mar ia ' Dąbrowska , a r t y s t k a - jub i la * 
k a T e a t r n M ie j sk iego w Ł o d z i oraz H e l * l a Sal 
Eka w Pabian icach. 

ra-

wl . r Jz u r z f d u j ą c y c h , c o s p o t k a ł o się z realc 
cja zebranych. 

W rezultacie zatwierdzono bilans i 
Zgierzu ziwjdule cłmnek strat i nadwyżek za rok 1937, wmy-
torebka daaiska, kajacy sie nadwvżką w sumie ponad 25 ty-

K ł- l«fona" oncgdff na Placu Piłsudskiego. , sięcy złotych, którą uckwa.ono rozdzielić we 
Przedmioty w torebce noszą inicjały T. K. 

WlłZlUr peZGtlai SOS 6 U iĘ * 

dług projektu władz spółdzielni 

ŁÓDŹ, dn ia 2J5 k w i e t n i a . — Nocy ub log łe j 
w b iurze f i r m y „ S u r o g a t " P i o t r k o w s k a 75, do­
kona ł zamachu samobójczego przez przecięcie 
sobio ży le tką tę tn ic obu rąk 46- le tn i E w a l d Ry 
d y g i e r , woźi iy te jże f i r m y , zamieszkały przy 

' b iu rze. 

O zamachu samobójczym R y d y g i e r a pow lą ' 
domiono pogotowie P C K , k tó rego lekarz udzie 
l i ł desperatowi p ie rwsze j pomocy i przewioz 
go w stanic bardzo c iężk im, wskutek u p b ' * ' 
k r w i , do szp i ta la Ubezpieczo.ini. . 

Pol ic ja wd roży ła w te j sprawie dochodzenie* 

http://wszyr.lki.-h


W t a i f z e p o w i m n g odmawiać paszportów mężom 

ącym bez ro 
loi 
ich 

K< I s n i - , . v R ! n S ^ ^ p 0 ' W , k w i c t n i u - 1'cpszcgo trybu życia, gdy mężowie nie mo lU/.isiuaty pouskie w Brazylii sązawa-

zm za ocean. 
s t y p o r z u c o n y c h z o r a * 

p icpa i t l l żon 2 
którzy 

kraju o odszukanie 
gą takiego na emigracji zapewnić, 

i r two ulegają pokosem. 
ii ' a T ' , ? r ^ . wyemigrowali po woj - Emigrantki w Brazylii i w Argentynie ma 
te u , Ameryk. Po.uoniowej. hm;gracja no ją opinię kobiet „ ła twych" . Nie jest to po 

^ • f m a t 0 do siebie, że w twardej chlebne, ale prawdziwe. Tego oczywiści! 
s - - e życiowej na obczyźnie łatwo pękają 
Wę,:iy rodzinne. 

Listy opuszczonych żon z kraju do tu­
tejszych konsulatów, to już cala literatura 
złożona z rozpaczy i zawodów życiowyc.i. 
Wiele z nich pozostało w Polsce w skraj­
nej nędzy z drobnymi dziećmi. Jako przy­
kład jeden z tysięcy może, przytoczymy list 
jednej z takich ofiar: — „Mąż mój sprzedał 
na koszta podróży swojej do Brazylii cale 
moje wiano, ostatnie dwa morgi pola i zo­
stawił mnie z czworgiem drobnych dzieci 
na lasce krewnych w Polsce. AAial mnie ry­
chło zawezwać do siebie i przysłać bilet 
okrętowy pisał parę listów, ale już od ro­
ku nie mam od niego wiadomości. Co ja 
mam teraz począć?" 

— Oczywiście, konsulat szuka na lewo 
i prawo tego zgubionego męża przez kilka 
miesięcy po całej Brazyli i. Często go od­
najdzie, ale już żyjącego z inną kobietą, a 
nieraz i z nowym przychówkiem na miej­
scu... Co wówczas konsulat ma tej żonie w 
kraju zakomunikować? 

Jeżeli zaś nic zaszła jeszcze taka osta­
teczność, to w najlepszym razie odnalezio­
ny mąż zarabia tu zaledwie na własne 
utrzymanie i nie jest w możności ani swą 
rodzinę sprowadzić, ani jej posłać na 
utrzymanie. Przeciętny robotnik w Brazylii 
zarabia dziennie ( do... dwóch złotych w 
przeliczeniu na polską walutę, — a znów 
wiadomo, że emigrant przyjeżdżający bez 
rodziny nie osiądzie na roli, tylko idzie na 
zarobek do miast. Więc nawet przy jego 
najlepszych chęciach rodzina ulega rozbi­
ciu w tych okolicznościach. Emigrant nie 
jest w stanic żony sprowadzić, a znów tru­
dno od niego wymagać, aby przez resztę 
życia trwał w celibacie. Z dwojga złego za 
kładą on tu nową rodzinę. 

Naogół wypada zaznaczyć, że nowocze­
sna emigracja nic odznacza się zbytnią sta 
łością uczuć rodzinnych. Brak ten istnieje 
zarówno po stronie mężczyzn jak i kobiet. 
Małżeństwa po przyjeździe do Brazylii 
bardzo często się rozchodzą. Najliczniejsze 
wypadki tego rodzaju mają miejsce wśród 
inteligencji i półinteiigcncji, a powodem są 
przeważnie trudne warunki bytowania w 
początkach. 

Młode małżonki nawykłe w Polsce do 

oczywiście 
trudno uniknąć i przcew temu żaden urząd 
nie poradzi, natomiast można by uniknąć 
opuszczania żon przez mężów przy wyjeź­
dzie na emigracje. Konsulaty polskie zagra 
nicą nie posiadają w tym względzie żadnej 
egzekutywy i poszukiwania konsularne za 
zaginionymi mężami najczęściej nie dają 
pozytywnych wyników, i niepotrzebnie na­
rażają te urzędy na zbyteczną pisaninę i 

koszty. Jedynym praktycznym środkiem za 
pobiegawczym byłoby nie wypuszczanie z 
kraju ludzi żonatych jadących na emigra­
cję bez rodzin, szczególnie udających się 
do Ameryki Południowej. Większość bo­
wiem tych wypadków kończy się tragedią 
rodzinną, rozłączeniem, — a na społeczeń­
stwo w Polsce spada ciężar w postaci sie­
rot oraz „słomianych wdów". 

Warunki dorabiania się na tutejszej emi 
gracji są dla pojedynczych osób co­
raz trudniejsze i ten, co marzył o sprowa­
dzeniu rodziny z Polski po „dorobieniu 
się", będzie wogóle zadługo, marzył... co 
mu się też rychło sprzylkrzy. Witkowski. 

Więzień odzyskał wzrok 
zabójstwo* 

l A C H ^ D $ t . O H C A P O D C Z Ą t M A W * W R O % # 

Oryginalne zdjęcie dwóch amerykańskich lotniskowców „Saratoga" i „Lexington" 
podczas zachodu słońca na manewrach amerykańskiej floty. 

O D P I E R A J C I E A T A S i l W A I R O B I A N E 

Nio poddawajcie sie bezradnie cierpieniom i dolegliwościom wątroby, mo-
itac je skutecznie zwalczać. Wstrzymujcie ataki kamieni żółciowych, uprze­
dzając 'ja lcczsnicm spraw ności wątroby i regulując normalne wydziela­
nie żółci Przy pierwszych bólach wątroby, kiedy rozpoznany został ro;lz«.j 
cierpionia, stosuje się ziołu przeeiwl.o Uarniey i u ^ w . j . i zlej P J « » ' « " ! e 

materii D-ra Cz Kras.;ow s'.ie,~o, zo znakiem słownym K A M I U N A , 

Pięć lot za 
Lucjan Albert Musot, jeszcze donie-

dawna ślepy, obudziwszy się rano w swo­
jej celi w więzieniu w Nancy nie mógł zro­
zumieć, co się stało. Strażnik obserwował 
z ciekawością tego, który pogrążony przez 
wiele lat w ciemnościach ślepoty, rozglądał 
się teraz dokoła siebie zmieszany i oszoło­
miony. Potem oświadczył strażnikowi, że 
chce stanąć przed sędzią śledczym. 

Historia Mussota uważanego za do­
tkniętego ślepotą w 100 proc. jest niezwy­
kła, Mussot, który liczy obecnie 27 lat, po­
chodzi z szanowanej rodziny robotniczej 
z pod Nancy. Już jako uczeń zaczął zdra­
dzać objawy zaćmienia mór^u. Rodzice 
znajdowali go często pogrążonego we śnie 
w stanie zupełnego zamroczenia umysło 
wego. Potem Mussot pracował w kilku 
przedsiębiorstwach i służył w wojsku, 
gdzie okazywał bardzo zły charakter. 

Po powrocie z wojska Mussot znalazł 
pracę w Jarville, w hoteliku i kawiarni pań 
stwa Cote. Tam poznał 20-letnią córkę 
Cotów, Magdalenę i rozpoczął z nią flirt. 
Ale jednocześnie o rękę pięknej Magdale­
ny oświadczył się jeden z klientów, niejaki 
Raymond Veck. Ślub miał się odbyć 11 lu­
tego 1934 roku. Na kilka dni przed ślubem 
gdy Magdalena wróciła przed północą do 
domu razem z narzeczonym, spostrzegła, 
że w ciemnościach ktoś czyhał z zapalo­
nym papierosem. Kiedy pożegnała się ze 
swoim narzeczonym i weszła na schody, 
zastąpił jej drogę Mussot, który wyznał jej 
swoją miłość i namawiał ją, żeby wyszła 
za niego zamąż. Gdy Magdalena oświad­
czyła mu, że wszystko jest skończone mię­
dzy nimi, Mussot wyjął rewolwer i strzelił 
do dziewczyny kilka razy. Raniona śmier­
telnie dziewczyna padła zalana krwią. Po­
tem Mussot strzelił do siebie, w skroń. Ku­
la ugrzęzła pod czaszką i nie można jej by­
ło Wydobyć. Po pięciu dniach agonii Mus­
sot odzyskał przytomność, lecz stracił 
wzrok i zaczął okazywać objawy utraty 
władz umysłowych. 

W ciągu 4 lat Mussot przebywał w za­
kładzie dla chorych umysłowo, leczony 
przez lekarzy, którzy nie mieli żadnej na­
dziei na powrót Mussota do zdrowia. Ale 
pewnego dnia w zimie chirurg stwierdził 
u Mussota polepszenie. Mussot stracił 
wprawdzie wzrok w prawym oku, lecz le­
we jego oko zaostrzyło swoją widzialność. 
Wkońcu lekarze uznali Mussota za wyle­
czonego i wypuścili go z zakładu, tym bar 
dziej, że jego stan umysłowy wrócił do 
równowagi. 

Onegdaj odbyła się rozprawa o mor­
derstwo, które popełnił na Magdalenie. 
Mussot odpowiadał zupełnie przytomnie I 
rozsądnie. Sąd po uwzględnieniu okolicz­
ności łagodzących skazał Mussota na 5 
lat więzienia. 

Piorunochron nie ocalił bożHa, 
fHOZWAlON* R A D I C A f T . 

Skład G ł ó w n y : 

brane k l in iczn ie , dz ia ła jące skutecznie w dolegl iwościach w ą t r o b y , w a t l 
k u k a m i r n i żó łc iowych, w z le j p r z e m k n i e m a t e r i i , nadmie rne j o t y l o i c i . 
Cena pudelka zł 2.—. Do nabycia w aptekach i sk ładach aptecznych! 
Zak łady T rzem. - H a n d l . D r , F a r m . K. W e n d a, Warszawa , Leszno 98. 

Na Morawach na górze Radhoszti w 
Beskidach wzniesiono przed kilku laty o l ­
brzymi posąg pogańskiego bożka Radega-
sta, dzieło rąk czeskiego rzeźbiarza z Ame 
ryki Polaszka. Stało się wbrew woli i ku 
wielkiemu rozgoryczeniu ludności miejsco­
wej. Posąg ten jednak przestał istnieć i 
drażnić orzy ludu, świecąc na jednym ze 

znaczniejszych szczytów morawskich Bes­
kidów. Oto w ubiegłym tygedniu w czasie 
burzy, która przeszła naJ Besk danii, pio­
run trafił w posąg Radegasta rozwHij.-c 
go całkowicie. Interesującym jest przy tym 
szczegół, że tuż obok posrgu znajdował 
się piorunochron, który jednak pioruna do 
siebie nie ściągną'. 

-oOo-

Adam Czekalski 

h S H A I 
się żeni 
P o w i c i 58 

Dobry połów 

Wytrwały ryba't złowił piękne­
go łososia na wędkę. 

Renć skłonił się po raz wtóry. Rosłan podał mu swo­
ją białą, wypieszczoną dłoń do uściskania i pożegnał go 
słowami zachęty do energicznego szukania. 

Lubeque znalazł się po chwili przed hotelem. Posał 
kilka chwil na chodniku uśmiechnięty i zadowolony, a pn-
tcr% poszedł wolno w stronę swojego pensjonatu, gdzie 
czekała na niego zapewne z niepokojem Polet. Po dro­
dze wskoczył do taksówki i niebawem znalazł się w po­
koju przyjaciółki. 

— Polet! — wołał już od progu. — Wstępna batalia 
wygrana! Jedziemy do Brazylii! Ciesz się! 

•— Ach, mój mały Renć! 

Z tym okrzykiem rzuciła się Rene'mu na szyę. ściska­
jąc go mocno. 

— Słuchaj no, panie tnenczynos, cóżeś ty takiego 
wariata z siebie dzisiaj wys'rugał? Przecież pierwszy po­
licjant, jakiego spotkasz na ulicy, zamknie cię w areszcie. 

.— Szanowny panie P., czy my nie jesteśmy detekty­
wami? Czy nie przyjechaliśmy do tego pięknego kraju 
dla szukania kniazia Wagarina? 

— Ale nie przyjechaliśmy stroić z siebie błaznów, 
a pański ubiór na to właśnie wskazuje. 

— Pan się nie rozumiesz w ogóle na rzeczy, szano­
wny panie P. Czyś pan czytał Sherlocka Holmes'a? Czy 

I pan wiesz, jak powinien wyglądać prawdziwy, z krwi 
! i kości detektyw? Nie czytałeś pan? To właśnie dowo-
. dzi, że obierając zawód detektywa, nie przygotowałeś 
j się pan do niego. A przygotowanie we wszystkim, to 

grunt. 

Polityński parsknął śmiechem i podszedłszy do Róża-
nykamienia, zaczął go bardzo uważnie oglądać. Adwo­
kat ubrany był dzisiaj w jasne spodnie w kratkę, mary­
narkę o krzyczących kolorach, na głowie miał czapkę 
sportową również w kratkę, w zębach fajeczkę, na oczach 

! ciemne okulary, a z kieszeni marynarki wyzierał rąbek 
maski. 

January znowu się roześmiał i pchnął adwokata żar­
tobliwie na ścianę. 

— A niechże pana kaczki zdepczą, monsieur Arsen 
!.upin'ie Gdzieżeś ty to wszystko skompletował? 

— Co znaczy gdzie? W sklepie! Wiesz pan co, sza­
nowny panie P., tutaj taki garnitur detektywny kosztuje 
bajecznie tanio. Radzę panu, kup pan sobie taki strój. 
Potem zdejmiemy się obaj u fotografa i poślemy fotki do 
gazet, roześlemy je naszym znajomym w Europie. Zoba­
czysz pan, jakie zaciekawienie wzbudzimy. 

— Jechałźe cię sęk, stary kauzyperdo! Też masz po­
mysły! To już zwołaj lepiej wiec do ogrodu publicznego 
lub na plac i oznajmij wszystkim, że przyjechałeś tu*aj 
na poszukiwanie kniazia Wagarina i obiecujesz nagroję 
każdemu, kto przyniesie ci jakąkolwiek wiadomość o nim. 

— A wiesz pan, że to doskonały pomysł My sobie 
swobodnie będziemy zwiedzali miasto, pojedziemy na­
wet na interior, jak się tu mówi, a rozplakatowane zawia­
domienie o poszukiwaniu kniazia będzie za nas samo 
pracowało. 

— Idź pan do czarta! — obruszył się już całkiem po­
ważnie January. — Przebierz się pan natychmiast po 
ludzku i pójdziemy z wizytą do rosyjskiej gazety. Może 
tam dowiemy się cokolwiek o Wagarinie. Trzeba też bę­
dzie odwiedzić rosyjskie organizacje emigracyjne, zwią­
zki, stowarzyszenia i szukać wszędzie, gdzie tylko spo­
dziewać się będzie można odnalezienia tego kniazia. 

— Dobrze, chodźmy tam, skoro pan tak radzisz. 

— Przebierz się pan uprzednio. 

— Co znaczy: przebierz? Dlaczego mam się przebie­
rać? Czy moje ubranie nie leży na mnie dobrze? 

— Do czarta! Niechże pan zrozumie, że swym stro­
jem będziesz zwracał na siebie wszędzie uwagę. 

— Tylko głupi będą się temu strojowi dziwić. 

— Nie, tylko wariat może w tym kraju nosić podo­
bny strój. 

— Idź pan, idź pan... 

— Daję panu dziesięć minut czasu do przebrania się, 
w przeciwnym razie zostawiam cię samego i idę na po­
szukiwania. Ale uprzedzam, że z pieniędzy, jakie dał ksią­
żę, a którymi ja dysponuję, nie otrzymasz pr.:i ani centa. 

— Co pan mnie szantażuje? 

— Tak, szantażuję, wolno mi. 

W pierwszej chwili, spojrzawszy na spokojną i po­

ważna, (warz Januarego Różanykamień zaniemówił. Po 

chwili jednak, wymachując rękami i gestykulując za­
wzięcie, prawie zapiał jak kogut. . 

— To jest gwałt! To jest ograniczenie wolności oso­
bistej człowieka wolnego. Ja nie jestem murzyn, ja nie 
jestem nawet albinos, ja jestem człowiek biały, wolny, 
adwokat, ja pana do sądu... 

January wziął kapelusz i skierował się ku drzwhm, 
nie zwracając żadnej uwagi na wykrzykiwania adwoka­
ta. Różanykamień zląkł się teraz dopiero, że January na­
prawdę może w czyn wprowadzić swoją groźbę. Złapał 
go więc już w progu za połę marynarki i odciągnął od 
drzwi. 

Kochany panie P., co pan wyprawiasz, co, się py­
tam? Przecież pan tylko żartuje? Pan tego nie zrobi, pa­
nu nie wolno tego zrobić. 

. — Przeciwnie, postąpię tak, jak zapowiedziałam: 
albo się więc pan przebierzesz, albo też odseparuję się t d ' 
pana i zostawię go tu samego. Rób sobie dalej co sam 
chcesz. 

— Już, już się przebieram. Co pan w takiej gorącej 
wodzie kąpany? Czego się panu tak śpieszy. Nie pali '--ię 
przecież. 

I adwokat pośpiesznie zrzucał z siebie „detektywny 
strój", ubierając się w normalny, zwykły swój garnitur. 
Jednocześnie zaś nie przestawał mówić, ale już teiaz po­
jednawczo. 

— Słuchaj pan, szanowny panie P. Wczoraj pozna­
łem na Avenida Atlantica, wiesz pan, taka piękna, sze'u-
ka, jak pole, ulica nad morzem. Otóż wczoraj poznałem 
tam przepiękny typ brazylianki. Umówiłem się dzisiaj 
z nią na piątą po południu. Jedź pan ze mną. Powiadrm 
panu, rozkosz, paluszki lizać. 

— Przecież pan masz żonę, dzieci, klientelę, obo­
wiązki. 

— Kto panu powiedział, że ja mam żonę? Ja nie 
mam żadnej żony, żadnych dzieci, a moja szanowna klien­
tela może zaczekać. Ja teraz jestem ważna osoba. ; je­
stem detektyw, który każdego może zamknąć do wiezie- . 
nia, skazać na dożywotnie więzienie i rozstrzelanie ua 
trzy lata, ja jestem teraz ważniejszy od Shylloka H',!nv.i-
sa, od Arsena Łupiny, ja jestem w ogóle... ja. 

(d. n.) 
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Krafeczki. 

Życie Warszawy w kilku wierszscli 
Zagadnienie, w którym z miast pol­

skich — w Poznaniu czy Warszawie — od 
oeJzie się w r. 1044 wielka wystawa po 

RÓŻUJĄCY 
" ' v " ' . ' , " 7 7 Ponieważ jednak zaczyna sie już « Ł ; ? Ł ) U Z ŚPI2252?*: "asu d0

 'rwożliwie j e sz . i / a l e u-
I korzyść Warszawy". Niezależnie ie- 'kazywać się słońce, umysły pracowników 

pici obojga przepajać się poczynają moty­
wami urlopowymi. W biurach urzędów i 
przedsiębiorstw państwowych lista urlo­
pów jest już gotowa, w biurach prywat­
nych dopiero rozpoczęły się na ten temat 
tarui i kłótnie, słowem — nie wiem, jak 

Aniela — marzycielka. 
nie się cieszę, że właśnie na maj przypada od 

jnak od te-po jaka będzie w tej sprawie 
••stateczna decyzja, Warszawa przeprowa-
:izi wszelkie niezbędne roboty inwestycyj-
le, by uzyskać własne tereny wystawowe, 
odpowiednio urządzone, mogące służyć 
!Vznym projektowanym wystawom, ratiio-
Tj, lotniczej, elektrotechnicznej, przeray-
" cementowego, przemysłu spożywczego 

i innych. 

Z A P A C H z ust jest czymś bardzo n ieprzy ­
jemnym. Da je on sie ła two usunąć p r z e i sy­
stematyczne stosowanie wspaniale o rzeźwia jące j 
pasty m ię towe j Chlorodont . 

W najbliższym czasie rozpoczme się 
budowa nowego mostu przez Wisłę u wy­
lotu Karowej. Prowadzona będzie dalej 
budowa Al. Niepodległości. Będzie ona 
całkowicie wykończona od Mokotowa aż 
do dworca Głównego. Tak samo powsta­
nie Aleja Marszałka Piłsudskiego, która już 
na wiosnę 1930 roku będzie przeprowadzo 
na przez Pole Wyścigów Konnych. Jedno­
cześnie bodzie poszerzona Al . Zicleniecka 
na Pradze. Tamże porządkuje się ul. Gro­
chowską, będzie skanalizowana Saska Kę­
pa i zostaną przedłużone: Al. Jerozolim­
skie do dworca Zachodniego, ul. Bonifra­
terska do pl. Krasińskich i połączone ul. 
Wielka z Poznańską. Roboty te będą prze­
prowadzone w pierwszym roku projekto­
wanej R-latk', której efektownym finałem 
ma być otwarcie Powszechnej Wystawy 

jowiec" udawał, że w ogóle nie zauważa, 
jest wyraźnie zaniepokojony Wprawdzie 

w przemyśle i handlu — ale w dziedzinie i sam nic podobnego nie czytał, ale przecie/ 
T O M O I ' Ł O bvć w Diśmie. któreno on nie czy-

Z Białegostoku donoszą: 
Władze bezpieczeństwa wpadły na 

,. trop nowej afery, która tym razem miała 
mój urlop... najznakomitsi meteorologowie | m i e J s c e w miejscowym więzieniu przy Szo-
Europy stwierdzili już, że maj będzie n a j - , s i e Baranowieckiej. 
piękniejszym miesiącem... podobno w lip- 0 d pewnego czasu zauważono, że wie­
cu za to ma cały czas padać rzęsisty deszcz i n i o w i e komunikują się ze światem zew-
i nastąpi ochłodzenie. jnętrznym. Wzmożona kontrola przesiek 

„L ipcowicz". w którego obecności „ma I żywnościowych oraz wizytujących nie da-

więzienny wynosił „grypsy 
za odpowiednią zapłatą 

i J ' -

urlopowej zanotować należy silne ożywię 
nie, wysoką koniunkturę i liczne transakcje. 

Transakcje urlopowe są jitż niemal tra­
dycją licznych biur. Pracownicy usiłują za­
rezerwować sobie najlepsze rrftiesiące, za 
jakie nie zawsze słusznie uchodzą lipiec 
. sierpień. Ponieważ technicznie jest nie­
możliwe, aby wszyscy wyjeżdżal i , właśnie 
w ciągu tych dwóch miesięcy, ci, którzy 
otrzymali urlopy na maj, zaczynają, niby 
zupełnie niewinnie, w obecności szczęśli 

wyni : 
— Czytał pan już, źe maj ma być w 

tym roku najgorętszym miesiącem? Strasz-

to mogło być w piśmie, którego on nie czy 
tuje, zresztą mógł tej notatki nie zauważyć, 
jeśli więc rzeczywiście lipiec ma być taki 
tragiczny, to trzeba — na miły Bóg — coś 
radzić, coś pokombinować, z kimś się za­
mienić. Wtrąca się więc do rozmowy, uda­
jąc jednak całkowity spokój i opanowanie, 
mimo całej powagi sytuacji: 

— Gdzie pan to czytał? 
— W bardzo solidnym piśmie. Nie 

wiem, czy pan wie, że znam angielski i sta 

wała jednak dodatniego rezultatu. Kontakt 
między więźniami a miastem trwał w dal­
szym ciągu. 

Przeprowadzone ściślejsze dochodze­
nie doprowadziło do ujawnienia nazw ska 

łącznika między „społeczeństwem" a „pen-
sjonŁr"uszami" więziennymi. Był nim fel­
czer więzienny, Godlewski, który za odpo­
wiednią opłatą dostarczał więźniom wia­
domości od krewnych i wspólników pozo­
stających na wolności, a na zewnątrz wy­
nosił grypsy z murów więziennych. 

Niesumienny funkcjonariusz więzienny 
został aresztowany i oddany do dyspozy­
cji władz sądowych. Równocześnie prowa­
dzi się w dalszym ciągu dochodzenie, ce­
lem ustalenia czy aresztowany felczer wię­
zienny nie miał wspólników 
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wego posiadacza lipca taką rozmówkę z M czytuję londyńskie pisma.W „Times ach 
trzecim, niezainteresowanym kolegą biurp- Więc przeczytałem. Bardzo ńódłowy arty­

kuł, powołujący się na zgodne opinie naj-
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PSZCZÓŁKA 
••Ste^PRZEZIEBIEMlU 

„ Z i ę ć z a t r a c o n y 
Łykał gwoździe ze szkłem i groził pobiciem. 

Z Białegostoku donoszą: 
Mieczysław Dybku lubił zaglądać nie tyl­

ko do kieliszka, lecz i do cudzych kieszeni i 
mieszkań, co spowodowało kilkakrotny kon­
flikt z kodeksem karnym, a co za tym idzie 
izolowanie go za murami szarego domu. 

Rzecz jednak dziwna 
brojenia oraz nialtretowŁ.. 
leny, twierdatł on Stefie, ii żono uwoją' kocha 

i nade wszystko; • t •'••*• - v" 
Innego zdania była Maria Reszeć, matka ehiiwp "r,r\\7'i'a ' . „ c iT .CŁLL I 

Heleny, a teściowa Mieczysława. Toteż gdy g f j * Ł L Ł S W S y - n , e P°m a" 
« - > - I ^H0;,̂ ,„„nnia u/ ŁronU. R a , y ; , 0 0 1 * o n a 1 teściowa były niewzruszo 

że pcunimo stałego 
:ony swojej He 

Po odleżeniu kilku dni w szpitalu zjawił 
się znów zakochany mąż, na utrapienie żony 
1 teściowej. Znów maltretował i groził w 
przeplatanką dla odmiany. Nie przyniósł je­
dnak z sobą esencji octowej, lecz gwoździe, 
które w oczach kobiet łykał jak wyłuskany 
ze strączków groszek zielony. 

Było nawet raz tak. że gdy żona przyga­
dała mu coś szpetnie Mieczysław porwał le­
żące na komodzie lusterko, roztrzaskał je na 

- miazgę, iak się zjada 

awantury, bicia oraz odsiadywania w krymi­
nale stały się zbyt częste, energiczna teścio­
wa postanowiła skończyć ze' swym zięciem. 
Wynajęła wiec inne mieszkanie, zabrała cór­
kę i obie kobiety zaczęły oddychać innym 
wolnym powietrzem. 

Atozi gdy Dybko został wypuszczony na 
wolność i zgłosił się do mieszkaiwa żony, zuo 
wu zawisła nad domem obu kobiet groźna 
chmura. Reszeć stanowczo odmówiła przy­
jęcia zięcia, ten jednak groził, że obie baby 
pobije, a może nawet zabije. Dowiedział się 
bowiem, że żona jego przyjmuje u siebie ja­
kiegoś amanta. 

Mówiono nawet, że boleść Mieczysława 
była tak wielką, źe nie wytrzymawszy kie­
dyś poniewierania nim oraz wzgardzenia le­
G O płomiennym kochaniem, przyszedł kiedyś 
do żony zaopatrzony w buteleczkę z esencją 
retową. A gdy po wymianie paru ostrych 
zdań ze swoją połowica oraz teściową do ła­
du dojść nie mógł, łvknał cała zawartość 
buteleczki, jak się łyka angielkę czystej. 

o / t ' m-mn • . . ~ • - — ~ j • j — 
ne Mieczysław zagroził poważnie zabiciem 
obu niewiast. Obie jednak niewiasty wzięły tym razem 
na serio groźby p. Mieczysława. Maria Re­
szeć przystroiła się w szatki co lepsze i uda­
ła się spacerkiem do prokuratora, wręcza­
jąc mu skargę na awanturniczego zięcia gro 
żącego obu słabym niewiastom zabiciem. 

Na rozprawie główną uwagę zwróciły ze­
znania wojowniczej teściowej, twierdzi, że 
zięć jej jest raczej mieszańcem hipopotama 
z gorylem. 

— „A że mówię szczerą prawdę — po­
wiada Reszeć — niech Wysoki Sąd sam zwa 
ży, czy zwykły twór Pana Boga mógłby po­
mieścić w żołądku tyle szmelcu, szkła i esen 
cji octowej bez szkody dla zdrowia, co ten 
mój zięć zatracony. 

Sędzia nie wgłębiał się w wywody teściow 
wej ale skazał zakochanego męża na 8 mie­
sięcy wiezienia z zawieszeniem na lat 3 oraz 

l zł. 40 grzywny. 

wybitniejszych meteorologów całej Euro-
Łpy. Opinia jest oparta na naukowych pod­
stawach i nie budzi żadnych wątpliwości. 
^Zresztą pana to chyba nie dotyczy, pan ma 
przecież, o ile pamiętam, czerwiec? 
\ — Niestety. Lipiec! 

; — Och, bardzo mi przykro. Ja mam 
sztzęślflwle maj, który będzie cudowny. Co 
prawda nie jestem specjalnie uradowany 
iym urlcj cm w maju, bo szkodzi to 'hioim 
planom rodzinno » finansowym, a l 2 . . . 

— Więc najbardziej dogadzałby panu 
lipiec? 1 % 

— Tak, ale z drugiej itróny będzie On 
bardzo.zlmrjy*! deszczowy. Wprawdzie gdy 
chodzl/o sprawy finansowe nie wolnd prze' 
mować się drobiazgami, jak pogoda, al< 
to 1 tale jest mi obojęjtne wrroec tego, źe 
urlop mam przecteź w maju. W pięknym, 
słonecznym ma... .* 

— Wiecie kolego, to przecież byłoby 
straszne, gdybyście stracili okazję do zdo 
bycia majątku, ja bym miał zawsze wyrzu 
ty sumienia... Wiecie kolego, ja się z wami 
chętnie zamienię, dobrze,? Dam wam lipiec 
a sam wezmę maj! 

Koledzy serdecznie ściskają sobie Vj!o 
nie, a w dniu pierwszym sierpnia odbędzl 
się w biurze małe „mordobicie". Gdy po 
urlopach spotkają się i przekonają, le je­
dnak lipiec był ciepły 1 słoneczny 1 „Times" 
wcale się tym zagadnieniem nie przejmo 
wał. 

BILET. 

NEGUS ARESZTOWANY 
Ale w Tarnowie* 

Z Tarnowa donoszą: 
Od przeszło roku uwijał się po ulicach 

Tarnowa Michał Czosnyk, który z powodu 
swej ogorzałej cery popularny stał się w 
mieście pod mianem „negusa". Jegomość 
ten okazał się niebezpiecznym zwyrodnial-
cem, czatując porą wieczorną w pobliżu 
zakładu żeńskiego SS. Urszulanek kolo po­
czty głównej. 

W związku z jego ezynami na tle roz­
wydrzenia seksualnego, został on areszto-

RADIO-KĄCIK* 
WTOREK, 26 KWIETNIA. 

Warszawa I fR aszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.JO Wludoznofrl gospodarne 
15.45 „Moje wielkie zmartwienie" — opowiadanie 

dla cklerl 
16,05 Przegląd aktualnoici finaniowo • • ospodar-

erych 
18.11 Kortem ioliiiów 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 ,,WsrAd szleuchów"—pogadanka (a Krakowa) 
17.15 „Wielkanoc pod Mara cerkiewki" — audycja 

ze Lwowa 
17.50 Żelazo w Tatrach i Karpatach — pogadanka 

(a Krakowa) 

IR.00 Wiadomości-sportowe 
18.10 Skrzynka teclinicina 
III 2 • Program na Jutro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 W 40.1ocie prucy pisarskiej Henryka Zblerz-

rhowikiego — audycja literacka d e Lwowa) 
19.30 Koncert kamerulny 
20.00 Franciszek Lehar: Wie lk ie polpourr l na mo-

wany i odstawiony do dyspozycji władz są 
dowych, co wywołało wielką sensację. 

ŚRODA, 27 K W I E T N I * 
Warszawa I <K«szyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkól 
11.40 Muzyka a płyt 
11.57 Sygnul czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Admira ł Ryszard Byrd — pogadanka dla dzie. 

c i starszych 
16.00 Skrzynka językowa 
16.15 Czy jest komizm w muzyce? — aud j - ju mu­

zyczna z objaśnieniami (ze Lwowa) 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Kaniów i Hobrujsk — odczyt 
17.15 Recital skrzypcowy Wacława Niemczyka — 

z Wi lna 
17.50 Przygotowanie młodzieży szkolnej do obrony 

k ra ju w Niemczech — pogadanka 
18.00 W i .i. I.. ii i • i'. i sportowe 
18.10 Muzyka a p ły t 
18.30 Program na Jutro 
18.35 Audycja dlo wal 
19.00 „Ta jemnico" — opowiadanie J. Żyznowskie­

go (z teki pośmiertnej) — recytacje prozy 
19.20 Pieśni w wykonaniu Cezarego Kowalskiego 

Poznania 

Aniela Gniotek, stała mieszkanka wsi 
Gałkowice, posiada usposobienie zawodo­
wej globtroterki. Strasznie lubi podróżo­
wać, ma stifisznie mało pieniędzy i dlatego 
jtódzi, nawet kolejami bez pieniędzy. 

W styczniu Ani«lcia przyjechała bez bi­
letu z Koluszek do Łodzi. Na dworcu w Ł0 
cizi przyłapano ją i spisano protokół, w wy 
niku którego Sąd Grodzki skazał Anielę 
Gniotek na 20 złotych grzywny lub cztery 
dni aresztu. 

Jerzy Krzeckł. 

tywach operetek — a 
Z0.4S Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu ork lest r j 

Polskiego Radia 
22.00 Muzyka taneczna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, ora 1 

14.00 Muzyka operowa — płyty 
15.00 Poradnik aportowy lokalny 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Walce Pawła Lincke — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Aktualności 
18.25 Humor anglosaski — płyty 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i piosenki — płyty 

Odkałajcle 
t e l e f o n y 

się gruźlicy I 
g 0 g j g j g ^ g j | ( D A W N I J SPÓŁDZIELNI B. WOJSKOWYCH „FEDERACJA..) 

0>aryton) 
19.35 O iiudiniarze energii — mówić bfidaia prof. 

T. K "l;IT 1 . . . . - ! . . 

19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Muzyka taneczna a ply l 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert szopenowski 
21.45 ,,100-lecie Tygodniku L i ter»:k iego' ł — audy. 

eja l iteracka (z Poznania) 
22.00 Konkurs chórów regionalnych ( I I I audycja). 

Udział biorg chóry * Katowic, Poznania i Wi lna 
22.35 Muzyka lekka — płyty 
22.50 Ostatnie wiadomoici dziennika wieczornego, 

przeglfd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Muzyka symfoniczna — płyty 
l • no*! iM.iinni przez mikrofon dla wazystkich 
15.10 Zagraniczne zespoły barinonisiuw — płyty 7T2̂ ToTbne™Tłia7IonToś,ci giełdowe 
18.10 Wiudomoic i sportowe lokalne 
18.15 Utwory Ryszarda Straussa — płyty 
111.40 Pogadanka pt. „Nu marginesie j juzt ln spół­

dzielczego w Łodz i * 
18.55 Odczytanie programu 
20.00 Recital wiolonczelowy Artura Wenske 
20.30 Kr l ic lon pt. „<> potrzebie samokształcenia" 
22.35 W i o z o i n c nustroje — płyty 
23.00- 23.30 Muzyka taneczna — płyty 

KLAUDIUSZ LAVERRIERE. 

NUREK. 
Liście palmowe wyspy Jeudi szeleści­

ły zwolna i cicho. Czerwono zachodzące 
słońce rzucało purpurową plamę na molo, 
gdzie dwaj mężczyźni rozmawiali w dal­
szym ciągu o tragicznym wypadku, absor­
bującym ich od kilku godzin: mianowicie 
o zatonięciu okrętu „Pandora". 

— Czy możemy dostać szalupę, Jim? — 
pytał Tom Dare. 

— Powiedziałem ci j u i , że nie. Ale 
cierpliwości, mój przyjacielu! Mogę wysta­
rać ci się o żaglowiec francuski, tal: zwa­
ny luger. 

— Ach! Luger, kiedy nie ma absolutnie 
wiatru. Moje dwadzieścia tysięcy funtów 
szterlingów leży na dnie „Pandory". Gdy­
bym był w pobliżu jej szczątków, mógł­
bym... 

— Co mógłbyś? Nic! — przerwał mu 
Jim. 

— Czekaj na nurka Phil'a Moresby. 
Chłop na schwał i jakkolwiek bardzo mło­
dy jeszcze, as w swoim zawodzie. 

— Czy uda mi :ię wydostać moje per­
ły? Zudje się, że „Pandora" jest nic głę­
biej niż na dwanaście, c:y 'rzyraśc'? me­
trów pod wodą. Bagatelka dla nurków na­
wykłych cło macanie większych g łę i .kości, 
nieprawdaż? 

— Naturalnie. Ale tymczasem chodźmy 
spać. Zobaczymy się z Phil'em Moresln 
jutro. 

Nazajutrz wieczorem nurkowie oraz 
Tom z Jimem siedzieli w kawiarni portu 
wyspy Jeudi. 

— Pięćset funtów za odnalezienie 
szczątków rozbitego okrętu i wydostanie 
pereł — proponował l im. 

— Pięćset funtów! — podchwycił sta­
ry połamany i wyschnięty nurek — za wy­
dobycie piętnastu lub dwudziestu tysięcy 
z Oceanu Spokojnego i z głębokości dwu­
dziestu metrów co najmniej! 

— Dwadzieścia metrów? to za duża 
dla mnie — wtrącił inny nurek — mam w 
domu żonę, której jestem potrzebny. Nie 
schodzę niżej piętnastu. 

— Dobrze robisz — pochwalił stary. 
— Ja byłem kiedyś równie eilny i zręczny 
jak Phil Moresby dzisiaj. Spuszczałem się 
na samo dno morza, nie zwracając uwa^i 
na bóle w nogach. Myślaieri, że to reuma­
tyzm podczas gdy paraliż :zyhał na mnie. 
Pewnego dnia zszedłem na dwadzieścia 
trzy metry w głąb, ale za to kaleką zosta­
łem na zawsze. 

śmiał się mówiąc, lecz w oczach jego 
błyszczała łza żalu za utraconą swoją mo­
cą. 

— Tutaj tylko czuję się stary, wiecie? 
— ciągnął dalej -— ale spuśćcie mnie na 
piętnaście lub dwadzieścia me ^w? Dajcie 
mi odczuć ciśnienie na korze w prądzie 
czterech węzłów, a polecę na dno morza, 
lekki jak koliber. 

— I za narażanie się na takie ryzyko 
proponują pięćset funtów?! oburzył sie in­
ny. 

— Nie ma co! Postaw tysiąc — dora­
dzał Jim przyjacielowi. 

— Mówicie — odezwał się nie biorący 
dotychczas udziału w rozmowie Phil Moles-
by — że trzeba dostać się do kabiny, wziąć 
klucz ze zwłok biednej młodej kobiety dla 
otworzenia pudełka, :o znaczy dwa rogi 
więcej do obejścia i więcej tym samym 
szans do pozostania na dnie. Stawiam mo­
je życie dla pańskich pereł na kartę. 

— I dla Alidy, twojej narzeczonej — 
szepną! stary nurek. 

— Tak, dla Alidy, której spodziewałem 
się dzisiaj — podchwycił młody człowiek 
posępnie — musiała spóźnić się na paro­
wiec płynący z Sidney. Przybędzie jutro do­
piero. 

Jim tymczasem, chcąc dobić targu o-
świadczył: 

— Sto funtów w takim T: za wejśde 
do kabiny i tysiąc za wydostanie pereł. 
Zgoda? 

— To kwota! — odparł młody nurek 
i zapominając o swych osobistych tro­
skach indagował starannie wszystkich któ 
rzy mogli udzielić mu dokładnych informa-
cyj co do miejsca zatonięcia statku „Pan­
dory". Jim zaprowadził go do szpitala gdzie 
leżał jedyny pozostały przy życiu rozbitek. 

Nazajutrz Phil Molesby płynął powoli 
ku miejscu, gdzie statek „Pandora" poszelł 
na dno. 

Ustaliwszy je nurek zrzucił swoje ubra 
nie i wciągną! na siebie liczne akcesoria 
stanowiące strój nurka 

Przed spuszczeniem się na dno Phil po­
biegł myślą ku Alidzie pozostającej w Sy­
dney jeszcze prawdopodobnie, po czym o-
tworzył wentyl i zagłębi! się powoli w ple 
szczotliwe fale wody. 

Unikając pokładu „Pandory" stanął na 
dnie morza dla zbadania kadłuba. Wśród 
plątaniny glonów, korali i białych ścieżek 
między krzakami gąbek żółty wąż wod.iy 
śledził z zainteresowaniem najdrobniejsze 
jego ruchy, usiłując naśladować je pocie­
sznie. Białe ryby uwijały się .około hełmu 
co mogło przyprawić o zawrót głowy no­
wicjusza. 

W szczelinie skały poruszały się macki 
ośmiornicy. 

Jakkolwiek Phil przyzwyczajony był d i 
widoku tych potworów, myśl o tym, że na 
parowcu znajdowała się młoda niewiasa 
wioząca perły i inne prawdopodobnie w 
wieku Alidy kobiety przejmowała go grozą 
i dziwnym niepokojem. 

Nasycony wygląd zwierząt podwod­
nych, powolne ich ruchy, oczy już nie żar­
łoczne świadczyły niezbicie o dramacie. 

Rekiny podpłynęły do Phl'a tak blisko, 
że zmuszony był uchylając klapę tylną bom 
bardować je bańkami powietrza dla od­
straszenia. 

Dotarłszy do schodów salonu nurek po­
stanowił znaleźć przede wszystkim kabi­
nę B 82, gdzie znajdowała się kobieta ma­
jąca perły przy sobie. Później, nazajutrz 
może, zamierzał wrócić dla wyważenia 
drzwi okrętowej kasy ogniotrwa!' 

Zajrzał do jednej z kabin z otwartym 
okienkiem. W wirze wody ciało młodej ko 
biety podpłynęło doń zaczepiając o jego 
hełm. Phil cofnął się z okrzykiem przerażę 
nia. Opanowawszy się, zamknął okienko, 
zatrzasnął drzwi i przeszedł do następnej 
kabiny, gdzie znajdowała się młoda kobie­
ta z rękoma złożonymi jak do modlitwy. 
Miał zaniknąć ze czcią drzwi, gdy zatrzy­
mał się nagle: Światło było tutaj lepsze. Po 
przez krąg szyby hełmu zobaczył dwoje 
wielkich martwych oczu patrzących smu­
tnie na niego. Nurek wyprężył się, odrzu­
cił głowę w tył. Doznał uczucia, jak gdyby 
powietrze ulotniło się z jego hełmu. Balast 
na piersiach i plecach zaciężył kamieniem. 

Osłupiały, niedowierzający jeszcze wpił 
wzrok w twarz kobiety. Nie było jednak 
żadnej wątpliwości: Alida patrzała łago­
dnie na niego.. Alida, która chciała .zrobić 
mu wcześniejszym swoim przyjazdem nie­
spodziankę... Alida była przy nim. Przywo­
ływała go do siebie. O, tak! On zostanie 
z nią! 

Cały ciężar Oceanu przygniótł serce 
nurka. Opadł bezw.adny na dno. 

Nikt nie dowiedział się nigdy co było 
przyczyną dramatu. 

— To mnie zdumiewa — mówił Jim do 
swego przyjaciela Toma Dave — nie mo^ę 
zrozumieć, jak taki mocny chłop, wytra­
wny i pewny siebie nurek mógł pozostać 
pod ciśnieniom czternastu metrów wody! 

Tl . J. S. 



— audy. 

fcgf. segna żetony, na własność 
puchar przechodni. 

Wiązanka wiadomości sportowych 
AS C A Ł E G O Ś W I A T A . 

W niedzielę późnym wieczorem zakon 
czyly się rozgrywki w szabli o indywidua! 
ne mistrzostwo P</ k i . Wob(.v wycofania 
sią z finału mjr. Dobrowolskiego, walga 
rozegrała się pomiędzy kpt. Segdą, a gru 
pą szermierzy śląskich. 

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdo­
był kpt. Segda, zdobywając dzięki trzy­
krotnym kolejnym zwycięstwom w mi 

strzostwach polskich — na własność pu­
char przechodni. W rozgrywkach finało­
wych kpt. Segda nie poniósł ani jednej po 
rażki. 

Miejscami od drugiego do piątego włą 
cznie podzielili się: Kamala, Zaczyk, Kacz 
marczyk i Paszek. Na 6-tym miejscu — Za 
bielski. 7) Matysik. 

Przez sport do sprawności w służbie. 
OTO AgŁO P R A C y POLICr iNECO K.S. 

u ; •__«_' . . . W sprawozdaniu przedstawionym na 
ostatnim walnym zebraniu Policyjnego 
Klubu Sportowego w Łodzi odbytym pod 
przewodnictwem insp. Drożyńskiego w o-
becności pp.: komendanta wojew. insp. dr 
Torwińskiego i komendanta miasta insp 
A. Elsesscr - Niedzielskiego, została zo­
brazowana działalność klubu. W świetle 
sprawozdania działalność poszczególnych 
sekcyj PKS przedstawia się następująco: 

Sekcja strzelecka brała udział w 12-tu 
zawodach w składzie od 5 do 15 zawodni 
ków 

W strzelaniu o odznakę strzelecką bra 
ło udział 730 członków, z których wypeł 
niło warunki do O.S.: I-ej klasy — 16, II 
202 I do I I I -e j 400. 

Zawodnicy sekcji lekkoatletycznej brali 
udział w 10 zawodach, tak w indywidua] 
nych jak i zespołowych. Państwową odzna 
kf Sportową w roku sprawozdawczym zdo 
było 120 członków. 

Sekcja pływacka brała udział w 7 za­
wodach. W okresie sprawozdawczym nau 
czyło się pływać 81 członków, 73 zdobyło 
Odznakę Pływacką. 

Zawodnicy sekcji szermierczej brali u 
dział w 6 zawodach. Sekcja ta znajduje 
się w stanic dalszej organizacji, rokującej 
dobre rezultaty na przyszłość. 

Nowy zarząd PKS-u ukonstytuował się 
następująco: przewodniczący: kom. W ik ­
tor Lewgowd, I-szy wiceprzewodniczący 
pkom. Leonard Kurzawinski, I l -g i wice­
przewodniczący i skarbnik pkom. Zyg 

Wszg§cy ich kładą. 
W dalszym ciągu zapaśniczych walk, 

rozgrywających się w Talinie o mistrzo­
stwa Europy, zapaśnicy polscy ponieśli 
dalsze porażki, a mianowicie: 

W wadze półśreduiej — Francuz Houz 
Zat pokonał na punkty Bajorka. 

W wadze półciężkiej — Szwed Cadicr 
pokonał Gwoździa w czasie 1(3:23 min. 

W poniedziałek na mistrzostwach za­
paśniczych Europy w Tallinie Norweg Sos 
vik pokonał świętosławskiego na punkty, 
a Duńczyk Christensen wybrał z Szajew-
ftklm w 14 min. 29 sek. Oba] Polacy zosta 
Ii w ten sposób wyeliminowani z dalszych 
rozgrywek. 

CHOCIAŻ JEDEN. 
W poniedziałek późnym wieczorem pol­

ski zapaśnik Bajorek odniósł w Tallinie 
Pierwsze zwycięstwo na mistrzostwach 
Europy, bijąc na punkty Baercnsa. 

munt Borowski, sekretarz st. przód. K. Le 
nartowicz i gospodarz st. post. P. Rózga. 

W Lille odbył się międzypaństwowy 
mecz w hokeju na trawie, w którym repre 
zentacja Holandii pokonała Francję 5:1 
(3:0). 

— W Amsterdamie Holandia B poko­
nała w hekeju na tirawie reprezentację Nie 
mieć zachodnich 3:1 (1:1) . 

— W niedzielę padło rozstrzygnięcie 
w rozgrywkach piłkarskich o mistrzostwo 
L ig i włoskiej. Mediolańska Łmbrosiana, 
zwyciężywszy w ostatnim swoim meczu 
FC Bari 2:0, zdobyła tytuł mistrzowski. 

Na drugim miejscu sklasyfikował się 
turyński Juventus przed FC Mediolan i Ge 
nua 93. 

W Brukseli nieoficjalna niłkarska re­
prezentacja Belgii „Diablcs Kouges" po­
konała drużynę Wal i i 3:1 (2:0) . 

— W Wiedniu odbyło się międzymia 
stowe spotkanie w piłce nożnej, w którym 
drużyna Wiednia uległa Budapesztowi 
3:5 (2:2). 

Strzelcy ZS at — ŁócSź 
wygrali mecz w Głownie 

W Głownie bawiła drużyna piłkarska 
Powiatowego Strzeleckiego Klubu Sporto­
wego (ZS Łódź - Powiat), która rozegra 
ła zawody towarzyskie z zespołem tamtej 
szego KS Strzelec - Norblin. 

Mecz stał na niezłym poziomie i za­
kończył się dość szczęśliwie zwycięstwem 
łodzian w stosunku 2:0 (2:0). Bramki zdo 
byli Linkowski i Jaworski. Łodzianie po­
nad to nie wykorzystali rzutu karnego już 
w pierwszych minutach gry. 

Z drużyny zwycięskiej trudno kogoś wy 
różnić. Wszyscy grali ambitnie i wykaza 

li dobrą kondycję. Strzelcy głowieńscy 
mieli słabego bramkarza, który nie był bez 
winy przy obronie obu strzelonych goli. 

W sumie gra była bardzo fair i podoba 
ła się widzom, zebranym w liczbie około 
400 osób. 

Po zawodach prezes KS Strzelec - Nor 
blin podejmował gości herbatką w towa­
rzystwie komendanta tamtejszego ZS por. 
Kamińskiego i komendanta P\V i WF na 
powiat brzeziński por. Fołtyna, który wy 
datnie popiera wysiłki klubów sporto­
wych. 

— Na specjalnym kursie treningowym 
zgromadzeni zostali od 25 bm. czołowi te 
nisiści niemieccy, w związku z rozgryw­
kami o puchar Davisa. 

Udział w konkursie wezmą: Metaxa, 
Redl( Wiedeń), Henkel, Dettmer, Beu­
tlmer, Goepfert i Denker. 

— Na propozycję Związku Pływackie­
go Stanów Zjednoczonych dojść ma do 
skutku mecz pływacki pomiędzy reprezen 
tacjami Europy i Ameryki. Zawody odbyły 
by się w Berlinie na basenie olimpijskim 
w dniach* 20 i 21 sierpnia br. 

Program tego ciekawego meczu, który 
odbyłby się wyłącznie w konkurencji mę­
skiej, przedstawia się następująco: 

100, 400 i 1500 m dow. 100 i 200 m 
klasycznym, 100 i 200 m grzbietowym, 
4x100 m dow., 4x200 m dow. 400 m st. 
zmiennym, oraz skoki wieżowe i z tram­
poliny. 

Sport w kilku słowach 

laleiefonisl 
zaraz 

Nr. 182-48 lub 102-29 
a otrzymywać będziewj .ECHO" od jutra w do-l mu. Prenumeratę zama-j winć można poczynają* od każdego dnia mi«-

— Na nadchodzącą niedzielę 1 maja 
ŁKS wyjeżdża do Lwowa w celu rozegra 
nia meczu ligowego z tamtejszą Pogonią. 
Poza tym tego samego dnia odbędą się w 
kraju następujące mecze ligowe: Wisła — 
Cracovia w Krakowie, Warszawianka — 

5olonia w Warszawie, Ruch — Warta w 
lajdukach i Śmigły — AKS w Wilnie. 

Najbliższy mecz ligowy w Łodzi odbę 
dzic się 8 maja między ŁKS i AKS. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się dalsze zawody piłkarskie o mistrzo­
stwo łódzkiej klasy A: na boisku WKS o 
godz. 11-ej: SKS — ŁTSG, na boisku UT 
o godz. 17-ej: UT — PTC, na boisku W i 
my o godz. 17-ej: Wima — Sokół (Pabj) 
na boisku Sokoła w Pabianicach o godz. 
11-ej: Burza — Widzew na boisku Soko­
la w Zgierzu o godzinie 11.30: Sokół 
(Zgierz) — WKS. 

— Ostatnie walne zebranie Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej uchwa 
liło, jak Wiadomo, powołać przy Związku 
Radę Klubów Sportowych. W związku z 
tym w dniu 9 maja odbędzie się konferen 
cja przedstawicieli klubów łódzkich zwoła 
na przez ŁZOPN, na której zostanie prze 
dyskutowany projekt regulaminu Rady 
Sportowej ora-z zostaną wysunięci kandy­
daci do tej Rady. Rada Sportowa będzie 
miała w pierwszym rzędzie na celu podje 
cie wysiłków w celu skoordynowania i zes 
polcnia wraz z zarządem ŁZOPN pracy 
nad rozwojem piłki nożnej na terenie okrę 
gu, opracowanie wytycznych współpracy 
z zarządem Związku, podniesienie dyscy­
pliny i etyki wśród zawodników, ustalenie 
form walki z niezdrowymi przejawami za 
chowania się publiczności na imprezach 
piłkarskich i td. 

— W niedziele 1 M a ł a odbędą sie na 
szosie kaliskiej nredzyklubowe wyścigi 

kolarskie, które organizuje Łódzkie Towa 
rzystwo Kolarskie. W programie przewi­
dziane są następujące biegi: a) 25 km pro 
pagandowy młodzików, dostępny dla za­
wodników z kartami wyścigowymi, którzy 
tiie zdobyli w zawodach kolarzach jednej 
z pierwszy trzech nagród, b) 50 km druty 
nowy, dostępny dla zawodników licencjo­
nowanych. Drużyna może się składać z 
3-ch zawodników, czas liczy się 2-ch pier 
wszych na mecie, (w sumie). Start dru­
żyn w odstępach 5-cio minutowych. W wy 
ścigu młodzików, 4-ch pierwszych zawód 
ł l ików zdobędzie żetony, zaś 6ciu następ­
nych medale pamiątkowe. (Startowe 1 zł 
od zawodnika). W wyścigu drużynowym 
trzy drużyny, które uzyskają najlepszy 
czas, zdobędą żetony i dyplomy. (Starto 
we zł 5 od drużyny). Zapisy zawodników 
przyjmowane będą na stan i 

Z A S T O S O W A U K 

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZEBdWiU 

Ż Ą C U J Ą C O B Y O I N A U N V C H ppołjKgw <„ ,.e« i. KOOUTKIfM* 
P A T R Z C I E J A K I E P R O S Z K I W f l M D A J Ą 

O P Y Z S Ą J U Ż N A Ś L A D O W N I C T W A . 

Ż Ą O A J C I C PBOtZKOW .MICHtNO-NiaV0SIN-T V L K O W NOWYM O P A K O W A N I U 

TOREBKACH H I G I E N I C Z N Y C H . 

.gon sportowca w Poznaniu 
Bokserzy Sokoła w żałobie. 

W Poznaniu zmarł znany działacz w 
zakresie sportu bokserskiego, ś.p. Sylwe­
ster Dolata, w wieku lat 36. 

Zmarły był przez wiele lat czynnym 
działaczem sekcji bokserskiej Warty, na­
stępnie sekretarzem generalnym Pol. Zw. 
Bokserskiego, a ostatnio położył silne fun 
dnmenty pod sekcję pięściarską Sokoła, 
której członkiem był aż do zgonu. 

MUZEA 
Miejska Oibliotaka 

otwarta d l i 
1 .-'wi.it od 

W CYRKU S T A N I E W S K I C H OPEROWANO 
SŁONIA. 

. Nie mało kłopotu miał łódzk i hkarz dentysta p. 
• J egzotycznym pacjentem, Błoniem „Ua l i y " , który 

* r *ed pogromcami użalał sie na ł ió l ł e b a . 
> t ly rk Staniewskich a zwłaszcza kierownictwo jego 

błyskawicznym namyśle postanowiło cie.rpiaccKO 
i °.n'a oddać w c p i e k f l ekarzowi dentyście, P- > , 
. 0 r > ' jak nnjs/ybf ie j z l ikwidował ból olbrzymiemu 

p n i o w i 11 i l iy p r . c z oplombowanie. bo lac- j ! 0 k ia. 
"drz;,, zabic iu słoń okazał sie b 

, cJentem I natychmiast po 

- BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
Publiczna (u l . Andrzeja 1H 

publiczności codziennie, prócz 
- g- 10 do 2 1 , w soboty od g. 1 " 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosły^ („l R o k i f i n c k ! 1 -

. publicznośo! codzienni. , próoi u 
(Mat , od g. 14 d , 21. 

| // Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia K-.it, 
żek dla cotoslyrh < u | . R z t o w s k , 74) 
publiczności codzienni*, prócz 
•wiflt od g. 14 Jo 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo 

nied/.ie 
do 19. 

1) otwarta dla 
ból , niedziel i 

otwarta 
sobót, nieilzi 

dla 
1 i 

(Park Sienkiewicza). Dzia ły : 
czny, mineralogii zoy j ochrony 

9 do 16. w nie 

Piolrkuw-
sic bardzo cierpl iwym 

„ operacji uzyskał dobry 
2 ? * r a P " " Doktór S. jest dumny, że ulżył olbrzy-

k ' " n ' ' " ' ' ^ ' ! ' r l» r ! ! ekrrrza 6.3'30 lift. Dziś słoń 
if. i ' J^Ro par:n»rzy „Jumbo i Piuczi" 

* wie lk im widowi ki 
*amies ; : ezumy kupon ulgowy 

wezmą ii-
y r k o w y m , na które poni 

KU?ON ULGOWY „ E C H A " 

do Cyrku Staniewskich 
Ważny na przedstawienie wieczorne 

o 8.30 we wtorek 28. IV. 

okaziciel nin. k u p o n u po wykupieniu 1 W« 
l e t u za normalną opłatą otrzyma drucl 

bilet zupełnie bezpłatnie. 

Pedac.ogiczn* 
zoologiczny, bolani -
przyrody — otwarte 

dla publiczności rodziennie od g 
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie I t f w f UW Etnograficzne (u 
•ka 194). Dział etno-rn/iczny i prehistoryczny — 
otwarte dla publ i rznoic i w środy, p ia lk i , soboty 
i niedziele w goilzinarh nd 10 do 16. 

Miejikie Muzeum Historii i Sztuki im. J. i K 
Utrioszeuiczóie (Plac Wolności 1). Działy: sztuka 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka modernisty­
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
I niedziele w -oi lz inrcł i od 10 do 15. 

Wystam Xiriqzliu Xtiu'ilottego !'nlskich Arty. 
stów . Plastyków w Łodzi w I.P.S., Park Sienkie­
wicza. 

S r ' t n Sztuk Pięknych Karola Endego, Nawrot H 

153-55. 

Telefonii 
Pogotowi? Crerwonego Krzyża 102-4f 
Pog3łow?e niei~.t-ie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Clirz. 11114 
Straż Po::arna tel. 8. 
Ubezpicczalnia 197-6 r 

E v i j an zdobył puchar 
w Rudzie Pabianickiej 

W ostatnim spotkaniu o nagrodę prze 
chochli.-), ufundowaną w roku u b i e g ł y m 

przez p. K. Łapczyńskiego, K. S. „Hura­
gan" zremisował z RKS-em 1:1. 

Wynik ten rozstrzygnął o pierwszym 
•miejscu w turnieju, które przypadło w u-
clziale ,.Huraganowi". Gra była nie cieką 
wa, drużyny grały poniżej swej formy, a 
sędzia p. Szumlak dopuścił do zbyt ostrej 
gry. Dla „Huraganu" gola zdobył Cyrań-
ski, dla RKS-u zaś Bogusz. 

Drugie miejsce w turnieju zdobył KS 
„RTSG", trzecie natomiast RKS. 

OBtfOLANIE H C C 1 U 
gimnasticznego Polska - Wiochy 

W poniedziałek konsulat wioski w Ka 
towicach otrzymał depeszę od gimnastycz 
nej reprezentacji Wioch, bawiącej obec­
nie w Lipsku, że Włosi nie będą mogli 
przyjechać do Katowic na mecz Polska — 
Włochy, który miał się odbyć w środę, 
dn ia 27 bm. 

rei 

Is ąźecski Gszcze&iościowe 
d:a ras in kij.-ra&ostacfe£tz?. 

W c z o r a j I lozg loan ia Łódzka ostatecznie aa­

końc^y ia konkurs l oka lny przeznaczony dla no 
'wych radiosłuchaczy p.n. „D laczego zo j t a i em 
radios łuchaczem ?" . 

J a k w iaaomo, K o m i s j a K o n k u r s o w a z preze 
M r a .Społecznego K o m i t e t u Radio fon iz . ic j i K r a 
j u v: Łodz i p. No ta r i uszem S te fanem Szmid tem 
na czele p rzyzna ła za na j t ra fn ie j sze odpowie­
dz i sto cennych nagród w postac i rowerów, pa-
te fonów, apara tów f o t o g r a f i c z n y c h , zegarów, 
p la te rów i t .p . 

Między i n n y m i dwóm robo tn i kom a miano­
w i c i e : M a r i a n o w i S tan iszowi ( u l . Słowackiego 
33) i K o m a n o w i Domża łow i ( u l . Zamenhofa G) 
K o m i s j a p rzyzna ła o f ia rowane przez P K O dw ie 
1'siążeczki oszczędnościowe premiowane z wk ła 
r e m CO z ło tych . 

W c z o r a j w obecności D y r e k t o r a Rozgłośni 
i ) . S tan is ława Nowakowsk iego — D y r e k t o r P. 
K. O. w Łodz i p. Stan is ław J a r a dokonał wrę 
<'zenia t ych książeczek obu robo tn i kom, życząc 
t by złożona k w o t a 60 z ło tych u w i e l o k r o t n i ł a 
się a książeczki p remiowane, k tó re podlegają 
losowaniu p rzyn ios ły posiadaczom za dobre o-
azczedzanie nową nagrodę. 

Do robo tn ików p rzemówi ł dy r . S t . Nowaków 
s k i . 

T E A T R P O L S K I . 

Dz iś i d n i nas tępnych o godz. 8,30 wiecz. cie 
sząca się r e k o r d o w y m powodzeniem „ K r ó l o w a 
przedmieśc ia " , cz te roak towy wodewi l ze śpiewa 
m i i tańcami w znakomi te j adaptac j i śp iewno-
muzycz: \e j i reżyser i i Leona Sch i l le ra . 

T E A T R K A M E R A L N Y . 

Dz iś i d n i następnych o godz. 8,30 w i e c i . 
g rana będzie gen ia lna komed ia Gogola „ R e w i ­
z o r " w inscenizacj i B r . Dąbrowsk iego . N a cze­
le obsady: Chojnacka, Skubn iewska, Żeromska, 
Drochwicz , De junowicz , Matuszk iew icz , Górec­
k i , Pąe:o'.vski, S iez ien iewsk i , W i n a w e r , W r o n c k i 
i Zoner . 

T E A T R P O P U L A R N Y . 

Świe tna f a r s a F r a n k a i H i r sch fe l da „ I n t e r e s 
z A m e r y k ą " w reżyser i i Z. Biesiadeckiego g r a 
na będzie dz iś i d n i następnych o godz. 8,16 
wiecz. Obsadę t w o r z ą : Re lewicz-Z iembińska, 
Skwarska , Syku lska , Bończa, Modrzeńsk i i Pic 
t raszk iewicz . 

P R Z Y J A Z D P O L S K I E G O B A L E T U R E P R E ­
Z E N T A C Y J N E G O DO Ł O D Z I . 

Po w ie lomies ięcznym t r i u m f a l n y m pochodzie 
po sto l icach i większych mias tach E u r o p y , po­
wróc i ł do k r a j u Po l sk i Ba le t Reprezentacy jny 
pod k i e r o w n i c t w e m na jznakomi tsze j b a l e t m i -
s t r z y n i św ia ta B ron i s ł awy N i ż y ń s k i e j . N a W y ­
stawie M iędzynarodowe j w P a r y ż u balet ten 
uzyska ł na jwyższe odznaczenie, Grand P r i x , j a 
ko j e d y n y z konku ru jących 17- tu ba le tów t y l u ż 
narodów. 

N i e mogąc wys tąp i ć w k r a j u przed w y j a ­
zdem za gran icę , Po lsk i Ba le t zaprezentu je obe 
cnie, c z y m o lśn i ł Eu ropę , w dniach 4 i 5 m a j a 
b. r. w Teat rze Po l sk im w Łodz i . N a p r o g r a m 
złożą się b a l e t y : „ B a ś ń k r a k o w s k a " do m u z y k i 
Kondrack iego „ K o n c e r t c - m o l l " Chopina i 
,.Pi?śfi o z b m i n r s z e j " rfo m u z y k i Pa les t ra . 

Z y c i e e k o n o m i c z n a 

B A W E Ł N A . 
Notowania z dnia 25 kwietnia. 

NOWY JORK: loco 8.85, maj 8.79, czerwiec 
8.83, lipiec 8.88 

L I V E R P O O L : loco 4.90, kwiec ie* 4.74, maj 174, 
czerwiec 4.79 

Egipska (Sakel l . ) : loco 8.01 
Upper: loco 5.82, maj 5.73, l ipiec 5.79, wrze­

sień 5.79 
B R E M A : l o c 0 10.86, maj 10 23, l ipiec 10.24, 

październik 10.55 

Walato, dewiz* . akcie 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE D L A PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
Kursy papierów państwowych k*»t»howały tie 

niejednolicie, przeważa! jednak nastrój mocniejsay. 
Z preuiiówek Dolarówka podniosła sie o 50 gr. 

3-proc. Po i . Inwestycyjna 1 emisji — o 37 gco.zy, 
2 emisj i — „ 2 5 groszy, a serie zaś 1 emisj i naby­
wano po .cenie niezmienionej. 

W grupie innych papierów państwowyeh 4-prot. 
Poż. konsol idacyjna obiegał* po cenie o 0.25 proe. 
obniżonej. Poza tym obracano po niezmienionej ce­
nie 4 i pól proc. Państw. Po i . Wewnętrzną oraz l i ­
stami i obligacjami Banków Rolnego i Gospodarstwa 
Krajowego. 

ŻYWSZE O B R O T Y L I S T A M I Z A S T A W N Y M I . 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był bar-
dziej ruchl iwy, w oficjalnych notowaniach ukazało 
się ogółem sześć gatunków listów. 

Kursy kształtowały się niejednol icie, wykazując 
na ogół stosunkowo nieznaczne odchylenia. 

W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 
Warszawie nabywano po cenie niezmienionej, ó-proe. 
m. Warszawy 1933 r. były tańsze o 0.25 p roc , 6 ser. 
6-proc. Po i . Konwersyjnej m. Warszawy 1926 r. z j * 
skała 0.25 p roc , a 8—9 seria te j ie — 1 procesti. 

W grupie prowincjonalnej obracano dwoma ga­
tunkami l istów, z których 5-proc. m. Łodmi 193S r. 
obniżyły się o 0.25 p roc , a 5-proe. ro. Radomia 
1933 r. zwyżkowały o 0.50 proc. 

PAPIERY P R O C E N T O W E 

Poł . Inwestycyjna 1 emisj i 84.00, 1 emisj i serie 
92.75, 2 emisj i 82.75, Do la rowi 3 tar l i 43.00, K o n . 
solidacyjna 1936 r. 69.00, Wewn. P o i . Państw. 65.75, 
L. Z. Państwowego l ls i iku Rolnego 113.25 1 94.00, 
L. Z. | Obi . Kom Iłanki i Gospodarstwa Krajowego, 
(wszyslkirh emisyj) 83 25, 94.00 i III (10, Hm). 93.00, 
I.. Z. (gwne.) Ziemskie w Waisiawtn 1924 V. wartoU 
kuponu 77.00, Ziemskie w Warszawie 5 serii 64.75, 
m. Warszawy 1933 r. 71.50, m. Lodz i 1933 r. At 25. 
m. Radomia 1933 r. 58.00, Konweny jna m. V v 
szawy 1926 r. 6 serii 76.25, 8—9 serii 73.00 

AKCJE — C O K O L W I E K MOCNIEJSZE. 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi b y ł * 

stosunkowo dość duże. Przedmiotem transakcyj o f u 
cjolnych było ogółem sześć gatunków akeyj. K a r t y 
kształtowały t ie niejednolicie, przeważał jednak ne-
strój me^niejsay. 

Bank Polski 116.50, Węgiel 29.75, L i lpop 71.80, 
Ostrowiec s. B 56.50, Starachowice 3»,75, Źyrar. 
dów 65.75 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 

WARSZAWA, 26.4. - Urzędowe ceduł , glehfy 
zboiowo . towarowej w Wnrt tewlo. 

Pszenica cterwona szklista 28.S0 — J9.00, jedno, 
l ita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — Jg.50, i>to 
I stand. 21.00 - Zl.58, make pszenna geL 1 wye. 
30-proc. 43.00 - 45.50, 50 proc 49.59 — 42.59 
pastewna 16.50 — 17.50, makn iy tn la gat. I 50.pr«e. 
31.75 — 32.75. 65-proc. 29.25 — 29.75, mak . iy tn la 
razowa 23.50 — 24.25 

POZNAŃ, 26. 4. — Urzędowe ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny Ir.nzakeyjne — nie notowane 
Ceny orienteeyjne: pszenic. ł4.7S — ZS.J5, 

żyto 19.25 — 19.50, m i k . pszenna gal. I wyciągowa 
30 proe. 43.50 - 44.50, SO-proc. 40.50 — 41.S9, 
m«k . żytnia gat. I 59-proe. 29.S9 — 30.39 63-nroe. 
28.00 — 29.00 

OpjAID AVTOBI7$6lV 
ŁWE9(0 DO PAOFRMOWA 
n fr.ff^S Wólczańskiej 223 odchodzą-
o K- 6 : 7.30; 9.30; 1 1 ; 13; i S ; 16.30; 18 1 A. 

WINSZUJEMY. 
Jutro Piotrowi i Anastazji, 
Wschód słońca 4.14. 
Zachód — 18.54 
Długość dnia 14,40 
Przybyło — 7.40 
Tydzień 18. 

T Y L K O 

2.50 tir. 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ECHA" 
iz odnoszeniem do domu 
P̂renumeratę wmawiać MOŻNA 

OD każdego DNIA miesiąca. Żwirki 2 (Karola) — teł. 182-48, Piotrkowska 11— teł. 102 > 29, 
P n y odbiorze w admln t i t r ae j i Żer l rk i 2 (Karo la ) 
I n o P io t rkowska 11 prenumerata w y n o i i 2 10 gn. 

Co oas po pney rozweseli? 
CASINO: — Pani Walewska. 
CORSO: — Zew dżungli. 
EUROPA: — Groźny Bi l l . 
GRAND KINO — Wrzos. 
IKAR:—I. Życie ulicy; I I . Maria Stuart. 
JAR: — Na scenie: Humor to grunt; 
na ekranie: Fredek uszczęśliwia świat. 

METRO: — Dunia. • 
MIMOZA: — I. Sam na sam. II tą* 
biłem. 
PALĄCE: — La Habanera. 
PRZEDWIOŚNIE: — Szczęśliwa 13-ka 
RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 

STYLOWY — Ostatnia noc skazańca. 
T O N : — Orzech młodości. 

URANIA — Huragan. 
ZACHĘTA: — 1. Sam na sam; II Sprze 
dawca traktorów. 

OŚWIATOWE: — Skłamałam. 
SŁOŃCE: — Skłamałam. 
Cyrk Staniewskich, Aleje Kościuszki nr 

5, dwa przedstawienia o godz. 4.30 po 
poł. i 8.30 wiecz. 

S I L N E J F L O T Y W O J E N N E J l 

I K O L O N U • 

Jutro rm obiad: 
Rosół z makaronem, sztuka mjęsa z so­

sem koperkowym^ Iegumina z ryżem. 

http://pr.cz
http://K-.it


Z nastaniem ciepłej pory roku 
powinna wzrosnąć troska o wygląd nóg. 
Pedicure jest zabiegiem kosmetycznym i zdrowotnym. 

Większe raintercsowanie nogami w o- ciski powinny być starannie i w sposób 
kresie wiosennym i letnim uzasadnione estetyczny usunięte. Najlepiej je wyciąć, 
jest różnymi przyczynami, z których naj- przy czym pamiętać musimy, że istnieją 
ważniejszym jest wzgląd na łaskawą kry- | odciski rozmaitego pochodzenia, wymaga-
tykę bliźnich, mających możność ujrzenia na to na pozór rzecz, wymaga jednak spo 
latem objektów, zamkniętych o innej p o - j ą c e postępowania indywidualnego. Drob-
rze roku (w naszym klimacie) na siedem r e g o zasobu wiedzy,, doświadczenia, no 
spustów. W ten sposób uzyskują nogi na [ j wprawnej, dobrze wyszkolonej ręki 
krótki czas równouprawnienie, stając w 
jednym rzędzie, jeżeli już nie z twarzą, to 
przynajmniej z rękoma. Należy więc zająć 
się nimi nieco cieplej i serdeczniej w obli 
czu gorących promieni słonecznych... 

Rozpoczniemy od paznokci. Technika 
t. zw. pedicure'u niewiele różni się od ma 
nicurc'u. Jest jednak pewne ,,ale", które 
na tym polega, że paznokcie u nóg o wie­
le częściej ulegają zniekształceniu, niż ich 
„siostrzyce" na rękach. Szczególnie przy­
kra dla oka jest t. zw. „szponowatość" 
paznokci, polegająca na ich zgrubieniu i 
wydłużeniu. Paznokieć taki, którego dłu­
gość nieraz os-iąga nawet i 15 cm ,a 
kształt przypomina pazur drapieżnika, naj 
częściej występuje na paluchach, głównie 
w wieku dojrzałym. Daje się on usunąć 
względnie łatwo za pomocą odpowiednie 
go przyrządu piłującego, a poruszanego 
szybko siłą elektryczności. 

Szpakowatości paznokci nieraz towa­
rzyszy t. zw. „paluch koślawy", zarysowu 
jacy się wyraźnie nawet poprzez t. zw. Iek 
kie obuwie. Warto nim się również zająć 
i to nie tylko ze względów kosmetycz­
nych.. 

Względnie nie rzadko występuje na pa 
znokciach nóg (a obok tego i na rękach) 
t. zw. bielactwo, polegające na odbarwia­
niu punkcikowatym. Powstaje ono na sku­
tek wnikania powietrza pomiędzy komór 
ki paznokcia, spowodowanego uszkodze­
niem mechanicznym (pedicure), zaburze­
niami w przemianie materii, wpływami ner 
wowymi, odmrożeniem palców nóg i t.d. 
Kosmetycznie radzimy sobie w ten sposób 
że stosujemy proszek do polerowania o na 
stępującym składzie: 

Carmini 0.1, Staunii oxydati 10.0 
Ażeby skończyć ze zniekształceniami 

paznokci, wspomnimy jeszcze o tzw. nad­
miernym rogowaceniu podpaznokciowym. 
W wypadkach tych pomiędzy paznokciem 
a jego łożyskiem wytwarza się mniej lub 
więcej obfita, brudno-szara" albo brtinat-
nawa 

masa rogowa. 
Nadmierne rogowacenie podpaznokcio-

we powstaje w przebiegu różnych chorób 
skórnych, jak łuszczyca, pryszczyca, liszaj 
czerwony itd. Należy, rzecz prosta, zająć 
się przede wszystkim chorobą zasadniczą, 
ale obok tego nie ma potrzeby zwlekać z 
odpowiednimi doraźnymi zabiegami kosme 
tycznymi. 

Poza paznokciami u nóg sezon letni 
nakazuje zwrócenie większej uwagi na sto 
py w ogóle. Należy przeciwdziałać 

nadmiernemu poceniu się 
oraz skutkom, jakie przykre to zjawisko 
za sobą pociąga. Wszelkiego rodzaju od-

Należy jeszcze zwrócić uwagę na pew­

ne zniekształcenie stopy, znane jako stopa 
plaska. W okresie letnim można zreduko­
wać do minimum potrzebę noszenia wkła­
dek. Ciepły, względnie gorący piasek po­
zwala na chodzenie bosą nogą. Nie jest 
ono nie tylko szkodliwe, ale wprost prze­
ciwnie, posiada pewne lecznicze znacze­
nie nie pozbawione jest też i kosmetycz­
nych walorów. 

Publiczność amerykańska 
ma dość niemoralnych filmów. 

Czy pszwGEi ksląźiid 
E».;,z».c zn&tfCJ^ ccssirr. 

W JO-ym roku ubiegłego stulecia zna­
ny był bardzo salon księżnej Bagranoff w 
szerokich kołach Paryża. Cała elita świa­
ta paryskiego uczęszczała na bale i reu-
niony księżnej Bagranoff. Szczególniej jed 
nak upodobali sobie te zebrania literaci i 
pisarze, wśród których znajdował się tak­
że słynny powieściopisarz francuski Bal-
zac ze swą małżonką, Polką panią Hań­
ską. 

Pewnego wieczoru, gdy przyszło mniej 
gości, niż zwykle, temat rozmowy prze­
szedł na sprawy zagadnień kobiecych. Mó 
wiono o życiu duchowym kobiety i o ta­
jemnicach jej charakteru, który nigdy męż 
czyźni nie zrozumią. 

— „ O h ! panie Balzac! — powiedzia­
ła księżna, która siedziała przypadkowo, 
koło Balzaca, — jakimż pan jest znawcą 
duszy kobiecej!" 

— „Naturalnie — odpowiedział Bal­
zac — znam kobiety na wylot! Gdy spoj­
rzę im raz w oczy. od razu znam całe ży­
cie niewieście od najmłodszych la* i to z 
najdrobniejszymi szczegółami. Czy poz­
woli księżna, że powiem jej kilka szczegó­
łów z życia, jak np. ten, że..." 

— „Na Boga, panie Balzac — krzyk­
nęła przerażona księżna i nachyliwszy się 
do ucha Balzac'a, powiedziała: — „ N i e 
t e r a z , gdy będziemy sami". 

Jak stwierdza czasopismo poświęcone 
sprawom filmu „Harrisson's Report", akcja 
umoralniania produkcji filmowej przynosi 
bardzo pomyślne rezultaty dla samych 
producentów. 

..Przed wystąpieniem narodu amerykan 
skiego przeciwko zgniliźnie moralnej, roz­
powszechnianej przez filmy — pisze wy­
żej wymienione czasopismo każdy pro­
ducent był przekonany, że tylko ten film 
będzie robił kasę, który będzie w ten lub 
inny sposób grał na namiętnościach ludz­
kich. Im większy był „sex-appeal" filmu 

— myśleli producenci — tym większy bę­
dzie na nim zarobek. Przekonanie to zo­
stało niemal całkowicie wykorzenione obe 
cnie, gdy producenci zorientowali się iż 
publiczność ma dość ekscytujących i nie­
moralnych obrazów. Zasługę ponosi w tym 
Kościół tak katolicki, jak i protestancki 
oraz stworzone przez nie Ligi Przyzwoito­
ści. W ostatnich czasach dochody z f i l -

j mów jeszcze się bardziej zwiększyły a to 
dlatego, że bardzo wielu rodziców nie oba 
wia się już tak jak dawniej puszczać swe 
dzieci do kina". 

- O Q O -

Krew człowieka i królika 
w jedriei probówce. 

PIĘKNA PANI PRZY KUCHNI 
J a k g o t o w a ć bez o b a w y o §wo fą u rodę? 

— To krew człowieka — stwierdza z 
całą stanowczością ekspert, któremu sąd 
przesiał do zbadania poplamione ubranie 
oskarżonego. 

Nie pomogły wykrętne tłumaczenia o 
zabiciu kury dnia tego na obiad. Przestyp 
ca został skazany. 

W jaki sposób można zbadać rodzaj 
krwi ze starych dawno zaschłych plam, 
jak uzyskać tę pewność i wziąć na siebie 
odpowiedzialność za przyczynienie się do 
skazania człowieka. Procedura ta jest obe 
cnie bardzo uproszczona. 

Hodowane są na ten cel specjalne kró 
l iki, które co jakiś czas dostają zastrzyk z 
krwi ludzkiej. Po pierwszym takim za­
strzyku zwierzątko czuje się dobrze, po 
następnym jednak choruje, po trzecim cho 
roba ma jeszcze ostrzejszy przebieg. W re 
zultacie krew królika stała się wielkim 
nieprzyjacielem krwi ludzkiej i to wyzys­
kuje człowiek w swoich badaniach. 

Zeskrobaną zaschłą krew z plam, przy 
słanych do zbadania rozpuszcza się w de 
stylowanej wodzie, następnie do tej samej 
probówki wlewa się odrobinę krwi król i­
ka, który już został odpowiednio przygo­
towany. Jeżeli dookoła krwi królika wy­
tworzy się ochronny pierścień z białych 

Zdarza się obecnie dosyć często, że 
przy uszczuplonych naszych budżetach nto 
możemy sobie pozwolić na stałą służącą, 
a jedynie na przychodzącą dziewczynę do 
pomocy. Ta ostatnia naturalnie nie umie 
gotować, wobec tego sama pani domu mu 
si zająć się kuchnią. 

I ma z tym raturalnie bardzo dużo 
dłopotu. 

Przede wszystkim użala się na znisz­
czoną cerę i ręce. 

Twarz powinno się przedtem wysma­
rować jakimś kremem, lub obojętnym tłu­
szczem, który przeciwdziała nadmiernemu 
wysuszeniu skóry przy ogniu. 

Dla rąk byłoby wskazane zastosować 
ten sam zabieg, ale przecież dotykamy ni 

imi produktów spożywczych i jesteśmy 
ciałek krwi, robiący doświadczenia ma zuizmuszone często myć je. Zresztą ręce przy 
pełną pewność, że plamy były z krwi ludz kuchni niszczą się najbardziej przy cliwy-
kiej. I t.iniu za gorące rondle i patelnię. Tego 

Policja zastąpiła gwardię królewską. 

Czy jesteś cz łonkiem 

Ł.O.P.P-? Wskutek wybuchu epidemii szkarlatyny wśród gwardii szwedzkiej, straż na Zamku 
królewskim w Sztokholmie pełnią po raz pierwszy policjanci. 

wszystkiego można łatwo uniknąć przy 
umiejętnym zorganizowaniu pracy. 

Zróbmy sobie parę tak zwanych „ ła ­
pek". Są to kawałki obrębionej flancii, do 
której przyszywamy tasiemkę tej długości, 
aby można ją było sobie umieścić na szyi. 
Łapki używamy do chwytania rondli, ob­
chodząc się w ten sposób bez ścierek, nie 
brudząc ich i nie parząc, co się tak czę­
sto zdarza przy kuchni. 

Nic tak nie niszczy również naskórka 
jak kontakt z węglem. Nie dotykajmy g> 
więc rękami. Posługujmy się łopatką luo 
szczypcami, jeżeli palimy kostką albo do 
brania większych kawałków węgla. M nżr.a 
też po prostu węgiel brać rękami, 

ii'e przez papier. 
Często również oczy pani gotującej 

cierpią od swądu kuchennego, który pow­
staje z rozlania potraw na płytę kuchen­
ną, a co zatem idzie od złego utrzyma.tia 
tejże. Trzeba więc starać się nie stawiać 
na płytę brudnych naczyń i oczyścić ją co 
dziennie, aby nie przesycały się odpadka­
mi. Mianowicie zwiniemy duży kawał < 
miękkiego papieru w ścisłą kulę, zwilżyli.y 
go i wytrzemy nim mocno, omieconą czy­
sto kuchnię, Zabieg ten powtórzymy ki l ­
ka razy, zbierając w ten sposób z po­
wierzchni blachy wszystkie pozostakiści. 

Nie trzeba także zapominać o częstyr.i 
wietrzeniu kuchni, ale, aby uniknąć nie­
bezpieczeństwa zaziębienia, najlepiej 
wyjść do drugiego pokoju na chwilę po 
otworzeniu okna. 

Zachowując te środki ostrożności, mo­
że p a n i •'ini.nlii sama g o t o w a ć bez obawy 
o swoją urodę. 

P O D S Ł U C H A N E 
SZKOT NA ROZDROŻU. 

Mac Ciusney był od trzech lat zarę­
czony z piękną Patsy Mac Mack. Obecnie 
jednak postanowił zerwać z nią i zażądał 
zwrotu pierścionka zaręczynowego. 

Okazało się jednak, że paluszek Patsy 
pogrubiał w ciągu tych paru lat i pierś­
cionka nie można zdjąć w żaden sposób. 

— Ha, trudno! — westchną! Szkot. 
I Wobec tego ożenię się z tobą. 

Concordia MERREL 

Jacqueline 
i mi łość 

28 

A — Noo, chyba. Ale tyś do tego doprowadził — nie ja. 
— Czy myślisz, że o tym zapomniałem? O, pamię­

tam — pamiętam w dzień i w noc. 
Powiedział to z siłą, z wybuchem. 

— Nie wiedziałam — szepnęła. 
— Bo nie chcesz przyznać, że jestem zdolny do głęb­

szych uczuć. 
— Już teraz widzę... Wczoraj wieczorem zdradziłeś 

się i jeszcze przedtem... Zauważyłam wiele rzeczy... — 
Głos jej się załamywał, ale patrząc mu w twarz, brnęła 
śmiało dalej: — A co się tyczy twojej pracy... to nie mam 
dla ciebie słów uznania dostatecznie silnych. Za twoją 
pracę i... i tę niezmordowaną wytrwałość... Podziwiam 
cię... Major Aston jest zdania, że drugiego takiego czło­
wieka nie ma na całym świecie — dokończyła bez tchu. 

Duan milczał bardzo długo. Jacqueline nie domyślała 
się, jak trudno mu przyszło przyjąć tę pochwałę z jej ust, 
daleko trudniej od nagany. Bał się, że jeszcze słowo 
a wyzna jej, co się z nim dzieje. 

— Aston przesadza — burknął. — On należy do 
tych, którzy mówią mi: Jim. — Spojrzał szybko na żo­
nę. — Gdybym był tym, za co mnie przedstawia Aston, 
byłbym nadczłowiekiem. 

— Ja myślę tak samo, a chyba mnie nie możesz po­
sądzać o skłonność do... 

— Przesady? — dopowiedział. — Nie, ciebie, nie. 
Oczywiście. Owszem, dodał z ociąganiem — w przeci­
wnym sensie. 

Zapadło dłuższe milczenie. 
. — Jeżeli postaram się zapomnieć o swoich upizedze-

niach — zaczęła znów Jacąueline — to czy ty zechcesz 
okazywać mi trochę przyjaźni? 

Duan musiał przyznać, że aby wystąpić z tym żąda­
niem, Jacąueline zdobyła się na odwagę nielada. Gdybyź 
wiedziała, jak niewiele było trzeba, żeby jej okazać przy­
jaźń — skoro z każdym dniem kochał ją coraz goręcej, 
skoro coraz trudniej było utrzymać na wodzy gorące sło­
wa, rwące się na usta. 

— I na cóż się to przyda? — zapytał z wybuchem. 
Milczenie. 
Ją dziwnie zabolały te słowa, jakkolwiek nie mogła 

sobie wytłumaczyć, dlaczego. Znów skierowała się ku 
drzwiom. Tym razem nie zatrzymywał jej . Stał i patrzył 
za nią, zaciskając ręce, bo go kusiło straszliwie, żeby po­
wiedzieć — wszystko. 

Jacąueline przystanęła. 
— Zapomniałam powiedzieć, że sir Aiistair Kay ka­

zał ci się kłaniać. 
— Kay? Gdzie się z nim spotkałaś? — zaniepokoił 

się. 
— Był w teatrze z Astonami. Przyprowadzili go do 

mojej loży. Prosiłam, żeby nas odwiedził. 
— Co! — w ciemnych oczach doktora błysnął prze­

strach. 
Spojrzała zdziwiona. 
— Przecież to twój przyjaciel, Henryku. Czy... 
— Nic, nic. Nie spodziewałem sie, że przyjechał. 
— Dobranoc — powiedziała Jacąueline nie mogą: 

ochłonąć ze zdziwienia. 
Wyszła, a on stał i patrzył za nią ze ściągniętym 

czołem. 

Sir Aiistair Kay był prezesem Towarzystwa Badań 
Farmaceutycznych, które rzekomo przysłało Jacąuelinie 
czek na pięć tysięcy funtów. 

IX 

Duan zastanawiał się głęboko, co począć. Gdyby po­
wiedział Kay'owi o czeku, musiałby wyjawić tajemnicę 
su ego małżeństwa, a tego nie chciał, chociaż w Kay'u 
miał szczególnie serdecznego przyjaciela. Z drugiej st.o-
ny, jeżeli go nie ostrzeże, Jacąueline może coś usłyszeć 
i co potem? Duan wzdrygnął się. Gdyby się dowiedziała 
o chorobie ojca... Na samą myśl serce mu się ścisnęło.. 
Takie objawienie! Do końca życia pozostałaby jej stra­
szna świadomość, że ukochany ojciec skończył na pomie­
szanie zmysłów, że nie zrobił żadnego wspaniałego od­
krycia... Że wielkie dzieło było śmiesznym złudzeniem... 

Nie, tak jej zatruwać życia nie mógł. 
Aie nazajutrz sprawę rozstrzygnął chwilowo sam sir 

Aiistair. Napisał, że musi sobie odmówić wielkiej przy­
jemności odwiedzenia przyjaciela, gdyż otrzymał pilną 
depeszę i musi niezwłocznie wyjechać. Dodawał, że oczy­
wiście za następną bytnością etc-etc. 

Jacąueline, zawiedziona, oznajmiła to mężowi. On za 
to odetchnął z ogromną ulgą... Na razie rzecz pozostała 
w zawieszeniu. 

Upłynęło kilka tygodni nim Duan dał poznać, że pa­
mięta ową rozmowę o „przyjaźni". Jacąueline nie po ia-
wiała swej oferty. Zamknęła się w wyniosłej dumie, na­
stępne posunięcie należało do niego. Jeżeli mu wszystko 
jeino dobrze. Na tym się skończy... 

Redaktor naczelny: Franciszek Pr^bst 
Odbito w drukami Jana Styrułkowskicgo, 

w Łodzi, Żwirki 2. 

Wybawca Jan Stypułkowski. 
Za ledakcje odpowiada Roman Furm-noki-
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M A L I P O L A C Y . C Z Y M A L I Ł O T Y S Z E ? 
Dramat 60-ga dzieci. 

G R Z E C H * POLSKICH BM GR AUTEK. 

„POCIĄGI LATAWICO WE" 
z a s t ą p i ą wiele spadochronowe. 

P. B. Kopeć porusza następujące cii 
kawe zagadnienie: 

„Los polskich robotników, a zwłaszcza 
robotnic rolnych w Łotwie może być uzna 
ny za zadawalający tylko przez osoby nie 
znające warunków pracy w tym kraju, lub 
patrzące z zasady na wszystko przez ró­
żowe okulary. Dla każdego jednak, kto 
przyjrzy się bliżej tej sprawie i zdobędzie 
•się przy tym na objektywizm, jasnym ślę 
stanie, że warunki pracy i życia naszych 
emigrantów w Łotwie obfitują w 
cały szereg stron ujemnych. Pomimo całe­
go optymizmu jakim okazują czynniki de­
cydujące w tej kwestii, trzeba stwierdzić, 
że te strony ujemne nie są tego rodzaju, 
aby je można było zlekceważyć. 

Weźmy dla przpkładu tylko kwestie 
dzieci nieślubnych naszych robotnic rol­
nych w Łotwie. 

Jesienią roku ubiegłego na stacji gra­
nicznej w Turmontach miał miejsce nie­
codzienny obrazek. Oto z pociągu przyby-

Łód£. P i o t r k o w s k a 16 i 6 5 
T . l . 101­01 i 266­50 

Wycieczka 
do Budapesztu 
Wycieczka 
do Wroclawlaj 
Wycieczki do Paryża 
5dni w Kopenhadze 

od zł. 1 9 0 . - 1 

łego z łotewskiej stacji Zemgale wysiadła 
gromadka dzieci w towarzystwie swych 
opiekunek. Dzieci przeważnie w wieku od 
1—4 lat, wyglądały bardzo porządnie, 
miały na sobie czyste i schludne ubranka, 
twarzyczki ich były zaokrąglone, rumiai'-
ne. Były to dzieci nieślubne naszych ro­
botnic przyjęte w swoim czasie do pań­
stwowej łotewskiej ochronki na utrzyma­
nie. Trzeba dodać, źe kwestia dzieci nie­
ślubnych naszych robotnic była przed k i l ­
ku laty w ten sposób uregulowana, że 
przyjmowano je do ochronki państwowej 
łotewskiej na koszt rządu poiskiego. Po­
nieważ dzieci tych zebrała się z biegiem 
czasu spora gromadka, a miesięczny koszt 
utrzymania jednego dziecka był niesłycha­
nie wysoki, gdyż wynosił około 60 łatów, 
wydano zakaz dalszego przyjmowania dz:c 
ci do ochronki. Powstała jednak kwestia: 
co zrobić z dziećmi już istniejącymi w 
ochronce? Początkowo liczono na to, i e 
matki same zgłoszą się po odbiór swych 
dzieci. Niestety jednak, większość matek 
umieszczenie swych dzieci w ochronce po 
traktowało jako całkowite uwolnienie się 
od jakichkolwiek wobec nich obowiąz­
ków. Niejedna zresztą matka została zmu­
szoną do tego ciężkimi warunkami mate­
rialnymi. W rezultacie konsulat polski zo­
stał zmuszony do przymusowego oddania 
dzieci pod opiekę ich matek lub też w ra­
zie niemożności odszukania matek — ro­
dzinie zamieszkałej w Polsce. 

W ten sposób dzieci te, które w mię­
dzyczasie urosły, znalazły się w roku ub. 
jia stacji kolejowej w Turmontach. Tutaj 
nastąpił akt przekazania ich paniom z 
miejscowych organizacyj spojecznych, a 
następnie rodzinom. Sam sposób „przeka­
zania" wg opowiadań obecnych wywarł 
na nich przygnębiające wrażenie. Dzieci tjR 
oczywiście nie znały ani swoich matek, 
ani dalszej rodziny, a jednak było najbar­
dziej przykre, że nie umiały one ani sło­
wa po polsku. W związku z tym mimowo 
li .nasuwa się pytanie: czy dzieci polskich 
robotnic, jeśli już koniecznie miały być u-
mieszczone, w rządowej ochronce, a nie w 

1 istniejącej w Rydze ochronce prywatnej 

l a IrciC ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 
Dr wed. Henryk Ziomkowski 
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choroby weneryesa* i aktrn* 

P i e r a c k i e g o 6 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 I 5 — 8 wieczór. 

Dr 1. NADEŁ 
AKUSZER - GINEKOLOG Dr med. N I T E C K I choroby skórne weneryczne i moczopłcro we. 

N A W R O T 32, f r o n t I p ię t ro . — T e l . 213-18 
przy jmuje od »—9.30 z od 630—9 w. 

w niedziele t i w l e t s od 9—12 w poŁ 

ul. Andrzeja 4, fałat. 228-92 
przy jmuje od 10 13 i od 4—8 wlecz. 

Dr med. N I T E C K I choroby skórne weneryczne i moczopłcro we. 
N A W R O T 32, f r o n t I p ię t ro . — T e l . 213-18 

przy jmuje od »—9.30 z od 630—9 w. 
w niedziele t i w l e t s od 9—12 w poŁ 

D r K o d . 

M. T A U łs i N H A U S 
A K U S Z E R . O I N E K O I i O a 

przy jmujo od 8—9 r. 1 4—S w. 

powróc i ł 
Zgierska 11. l e l e f o n 276 09 

Or H E N R Y K O W S K I 
BpeeJsUlita chorób wenerycznych ikórnych 

i l e k i n a l n y c h 

ul- Traugutta 9, "M W 
przy jmuje od 8—11 rano, od 6—9 wlecz 
w niedziele i awleta od 9—12.30 po pot. 

D r K o d . 

M. T A U łs i N H A U S 
A K U S Z E R . O I N E K O I i O a 

przy jmujo od 8—9 r. 1 4—S w. 

powróc i ł 
Zgierska 11. l e l e f o n 276 09 

Or H E N R Y K O W S K I 
BpeeJsUlita chorób wenerycznych ikórnych 

i l e k i n a l n y c h 

ul- Traugutta 9, "M W 
przy jmuje od 8—11 rano, od 6—9 wlecz 
w niedziele i awleta od 9—12.30 po pot. 

Dr med. T R E P M A N 
apecjallsta ehorób weneryoznych, skórnych, 

mcczoplolowych 

ZAWADZKA o . telefon 2 3 4 - 1 2 

P r z y j m u j e od 8—11 r. | od 2—i 1 od C—8 w. 

w niedzielo 1 święta od 8—1 w południe. 

Dr med EDWARD REICHER 
Bpecjalleta clioróo ekoraych, wenerycznych | aek-

snalnyeh 
Leczenie promieniami Roentgena. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmujo od 8—11 rano t od 6—8 wlecz 

w niedziele 1 święta od 9—12 w poŁ 

Dr S. SZTYLERMAN 
Akuszerla 1 choroby kobece 

przeprowadził aie, na 
6-go Sierpnia 37 t e l . 2 0 - 6 6 2 

przylmu> od 3— 8 wlecz 

Dr med. T R E P M A N 
apecjallsta ehorób weneryoznych, skórnych, 

mcczoplolowych 

ZAWADZKA o . telefon 2 3 4 - 1 2 

P r z y j m u j e od 8—11 r. | od 2—i 1 od C—8 w. 

w niedzielo 1 święta od 8—1 w południe. 

Dr med EDWARD REICHER 
Bpecjalleta clioróo ekoraych, wenerycznych | aek-

snalnyeh 
Leczenie promieniami Roentgena. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmujo od 8—11 rano t od 6—8 wlecz 

w niedziele 1 święta od 9—12 w poŁ 

Dr S. SZTYLERMAN 
Akuszerla 1 choroby kobece 

przeprowadził aie, na 
6-go Sierpnia 37 t e l . 2 0 - 6 6 2 

przylmu> od 3— 8 wlecz 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszer ia i choroby kobieec 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od g. 8—10 r. 1 od 4—8 w. 

Dr med EDWARD REICHER 
Bpecjalleta clioróo ekoraych, wenerycznych | aek-

snalnyeh 
Leczenie promieniami Roentgena. 

POWRÓCIŁ—POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmujo od 8—11 rano t od 6—8 wlecz 

w niedziele 1 święta od 9—12 w poŁ 

Dr S. SZTYLERMAN 
Akuszerla 1 choroby kobece 

przeprowadził aie, na 
6-go Sierpnia 37 t e l . 2 0 - 6 6 2 

przylmu> od 3— 8 wlecz 

P R Y W A T N A P R Z Y C H O D N I A 

WENEROLOGICZNA 
leczenie ehorób wenerycznych l ekórnych 

f i o i r j c o w s i i a l € » i 
Od 9 r. do 4 1 od (1—9 wiccz., w niedziele 1 święta 

od 10 do 12 w południe 
Pinie Prjy/muju kobieta lekarz H O R A D A 3 z|. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby ckórae i weneryczne 

Z A C H O D N I A 64. Tei 185-49. 
p rzy jmu je od 12 — 2 i o d 7 — 8% ariecz. 
w niedziele i święta od 10 — 12 \ poł. 

P R Y W A T N A P R Z Y C H O D N I A 

WENEROLOGICZNA 
leczenie ehorób wenerycznych l ekórnych 

f i o i r j c o w s i i a l € » i 
Od 9 r. do 4 1 od (1—9 wiccz., w niedziele 1 święta 

od 10 do 12 w południe 
Pinie Prjy/muju kobieta lekarz H O R A D A 3 z|. 

Dr med. M. GLAZER 
Choroby ckórae i weneryczne 

Z A C H O D N I A 64. Tei 185-49. 
p rzy jmu je od 12 — 2 i o d 7 — 8% ariecz. 
w niedziele i święta od 10 — 12 \ poł. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i aaksoalDB. 

tipec.alny eabtnet noimetyczaj 
zyoa . od-i r. do n w Panie przyjmą;* o <« rz-koblot. 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. PO RADA 3 25 Ł. 
F I E 3 W S Z A 

rz¥chodn a Wenerotogiczna 
lccienle chor. wenerycznych i i kó rnych . 

i f l W P O ł r t A 1 . te l? ł . I u 2 - 7 S 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 ti. 

D l a pań oddzielna poczekalnia. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, skórne i aaksoalDB. 

tipec.alny eabtnet noimetyczaj 
zyoa . od-i r. do n w Panie przyjmą;* o <« rz-koblot. 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. PO RADA 3 25 Ł. 
F I E 3 W S Z A 

rz¥chodn a Wenerotogiczna 
lccienle chor. wenerycznych i i kó rnych . 

i f l W P O ł r t A 1 . te l? ł . I u 2 - 7 S 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 ti. 

D l a pań oddzielna poczekalnia. 
Porastaia WeneroScwczna 

Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Leczą. chor. w e n e r y c z n y c h , i k ó r n y c h 1 a e k e u e l a y c h 

Kobloly 1 dzlrcl przyjmuje kobletu-lekarz. 
Czynna od 0 rano iio M wlecz. 

PORADA 3 ZŁ. 
Mikołaj JB DRNSTEIN 

choroby kobiece 1 aknsrcr;a 

^i©*fflS©WS!sa 2 9 2 , t e l . 2 6 6 - 3 5 
p r z y j m u j o od 9 m. 30 do 11 m. 30 1 od 3—8 w. 

W niedziele 1 święto, od 9—11 rano. 

Porastaia WeneroScwczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 

Leczą. chor. w e n e r y c z n y c h , i k ó r n y c h 1 a e k e u e l a y c h 
Kobloly 1 dzlrcl przyjmuje kobletu-lekarz. 

Czynna od 0 rano iio M wlecz. 

PORADA 3 ZŁ. 
Mikołaj JB DRNSTEIN 

choroby kobiece 1 aknsrcr;a 

^i©*fflS©WS!sa 2 9 2 , t e l . 2 6 6 - 3 5 
p r z y j m u j o od 9 m. 30 do 11 m. 30 1 od 3—8 w. 

W niedziele 1 święto, od 9—11 rano. 

O N D U L A C J A t r w a ł a komple t 5 zł z g w a r a n ­
c j ą , g rube na tu ra lne loczk i 1 szerokie fa le . 
, J ó z e f " , N a w r o t 54a, t e l . 101-85. 

D l A C H O R Y C H 
ZGIEBSKA H , tei. 116-33 

iHzuffintł?a Befrarce we mzus-Mich spccfalRoScIach 
f i o e n t g e n i Gib r e t rixy?ialnt ' „ e i a p i . DORADA 3 ił. C z y n n a o d 9 r . n o d o 8 w i e c z ó r 

polskiej, to czy nie mogiy mieć zapewn o 
ną opiekę i wychowanie w ich języku o j ­
czystym? Przecież ilość dzieci (było ich 
około 60) a także sumy płacone upoważ­
niały do tego, aby przeznaczyć dla nich 
specjalną polską obsługę. 

Po przybyciu do Polski, dzieci znala:iy 
się oczywiście w zupełnie odmiennych i 
obcych sobie warunkach. Z dobrobytu i 
higieny 

trafiły pod strzechę chaty kresowej. 
Jak to się odbije na ich dalszym losie? 
Trzeba przecież wziąć jeszcze pod uwa­
gę, że ci „przybysze" w warunkach na­
szych licznych rodzin na wsi muszą być 
uważane przez te rodziny za ciężar, który 
im spadł nieoczekiwanie na głowy. Nie­
oczekiwanie, ponieważ matki tych dzieci, 
które były umieszczone w ochronce łotew 
skiej, przeważnie ukrywały swoją prze­
szłość przed rodziną i znajomymi. Niektó­
re z nich powychodziły nawet w między­
czasie za mąż. 

Z tego widzimy, że sprawa dzieci n !e-
ślttbnych naszych robotnic oddanych na 
utrzymanie ochronce łotewskiej, rozwiąza­
na była w sposób niewłaściwy. 

Ktoś może jednak zauważyć, że spra­
wa 60 dzieci nieślubnych na 40 000 emi­
grantów polskich w Łotwie nie jest jesz­
cze żadną kwestią. Niestety, dzieci tyofi 
jest znacznie więcej. Osobiście stwierdzi­
łem na przykładzie, że spotkać je można 
prawie w każdej wiosce w północnej czy­
ści gminy jodzkiej, powiatu bras!awsk ;c-
go. Sprawa ta nie jest błahostką, którą 
można byłoby zlekceważyć. Jeżeli dziew­
czyna wicjska.o jak na j l epsze j dotychczas 
opinii, wraca z Łotwy z dzieckiem nieślub­
nym, to jest to fakt ważny'nie tylko dla 
jej osobistego szczęścia i szczęścia jej ro­
dziny, lecz również i dla całego naszego 
społeczeństwa. Żadne zdrowe społeczeń­
stwo nie może tolerować podobnego „ i m ­
portu". 

Cokolwiek by mówiono o zepsuciu mo 
ralnytn naszych dziewcząt wyjeżdżających 
do Łotwy, będę twierdził stanowczo, że 
kwestia dzieci nieślubnych tak jak i wie­
le innych związanych z tą emigracją, mo­
że znsj^źć; swoje właściwa rozwiĄZflnie^ j ' 

to jak dotychczas Śjłicki'l*poWcznef- na ! 
emigrantami. Do wykonywania tej opieki 
powinny być powołane, nie tylko właści-( 
we organy administracji państwowej, lecz 
również w dużym stopniu organizacje spo­
łeczne, a zwłaszcza kobiece." 

„Pociąg latawcowy" — oto nowy pol­
ski wynalazek, pomysłu dwóch konstruk­
torów z Brześcia nad Bugiem, inż. Boha-
tyrewa i kpt. Miękina, który zastąpić ma 
wieże do skoków spadochronowych. Wy­
nalazek ten, zrealizowany dzięki pomocy 
LOPP, ma być zademonstrowany w cza­
sie odbywającego się obecnie w Warsza­
wie kursu doskonalącego dla instruktoróv.' 
sportu spadochronowego. 

Pomysł „pociągu latawcowego" jest 
niezmiernie prosty i wzoruje się na zwy­
czajnych latawcach dziecinnych. Latawiec 
taki, wypuszczony przy wietrze ponad 5 m 
na sek. i trzymany na sznurku, unosi się 
w powietrzu tak długo, jak wieje silny 
wiatr. 

„Pociąg latawcowy", to nic innego, jak 
połączenie 5—6 latawców, o wielkich raz 
miarach, wypuszczonych w powietrze na 
linie wydźwigarki (takiej, jakiej używają 
wojska balonowe). 

U dołu pod „pociągiem" przymocowa­
ny jest kosz, a ponad nim blok, z prze­
rzuconą przezeń liną. Po wzniesieniu się 
latawców i ustaleniu się całego zespołu 
wciąga się do kosza skoczka ze spado­
chronem. Z kosza tego wykonuje się skok. 

..Pociąg latawcowy" może być natural 
nie podniesiony na dowolną wysokość. O 
ile znajduje się na wysokości poniżej 
50 m, to skok może być dokonany jedy­
nie, na spadochronie usztywnionym specjał 
ną obręczą (tak, jak spadochron używany 
do skoków z wieży), o ile natomiast po­
ciąg wzniesie się ponad 100 m, to możli­
we są nawet skoki z normalnymi spado­

chronami (naturalnie skoki takie mogłyby 
być wykonywane jedynie przez doświad­
czonych skoczków). 

Skoczkowi nie grozi zniesienie na wy-
dźwigarkę (które mogłoby być niebezp.1.' 
czne) i może lądować na równej przestr/e 
ni poza nią, bowiem pociąg latawcowy, 
zawsze zostanie siłą wiatru zniesiony na 
pewną odległość od wydźwigarki w kie­
runku wiatru. W tym samym także kie­
runku zniesie wiatr skaczącego. 

Jakie korzyści daje „pociąg latawco­
wy"? Przede wszystkim jest znacznie ta;'i-
szy od wieży spadochronowej. Koszt ca­
łego urządzenia (bez wydźwigarki) ni3 
przekracza bowiem 5—6000 zł. Wieża spa 
dochronowa kosztuje natomiast ponad 
20.000 zł. Ale kwestia kosztu nie jest naj­
ważniejszą. Decydującą rolę odgrywa bo­
wiem możność przenoszenia się „pociągu 
latawcowego" z miejsca na miejsce, m i 
jest on wcale związany z terenem i może 
być dowolnie przenoszony nawet na wiek 
sze odległości. 

Dzięki ,,pociągom latawcowym" będ/ie 
wiec możliwa szeroka propaganda spado­
chroniarstwa po miastach i miasteczkach, 
które wieź spadochronowych nie posiada­
ją. Możliwe również będą pokazy po 
wsiach. 

W Sowietach i Czechosłowacji rolę ta­
kich ruchomych ośrodków propagandy 
spadochronowej spełniają umieszczone tia 
samochodach katapulty. Urządzenie to jest 
jednak o wiele droższe i bardziej skompli­
kowane od naszych „pociągów latawco-
wych" . 

S K M M Ł F A M O ł u t ó w . 

Krzewienie polskiej kultury muzycznej. 

CZYSC SZYBY 
p ł y n e m Ł U N A 
OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, stół, 
b iu rko , krzesła, stoliki radiowe tanio na dogod 
nych warunkach sprzedam: Kilińskiego ICO, 
Przeźdzlecki. 

Lecznica 
d l a P s ó w 

tek. wet M. A. Reicha 
G d a ń s k a 1 1 7 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE psów. 

- K O Ł A -
o g u m i o n e 

do wozów — tanio i s o l i d n i e 
H U B H w y k o n u j e f a b r y k a m 

OIÓWBia 1, t e l . 2 6 9 - 8 1 

Dobrze się ogolić — to naprawdę 
sztuka ! Dokona ł e g o 
MPDLO DO GOLENIA. 

P I I 1 M 

Ze s fer za in te resowanych o t r z y m u j e m y NI-
stepuja.ee uwagi: 

W niektórych łódzk ich dz ienn ikach ukaza ły 
się napastliwe a r t y k u ł y na Związek Za w o d o r y 
Muzyków Chrześcijan. — jakoby Związek upra 
wiał „rasizm" i że szykanuje orkiestry, których 
organizatorami są żydzi. Oskarżenie to jest 
niesłuszne bowiem Zw. Muz. Chrzęść, nie chce 
uprawiać akcji na niekorzyść ogólnego interesu 
kulturalnego. Natomiast jeżeli sjonistyczne or­
ganizacje żydowskie urządzają koncert w pierw­
szy dzień Wielkanocy, na który zapraszają afi 
szami w języku żydowskim, ale który nie. mo / e 
Się! obe jść bez muzyków chrześcijan mających 
w tym dniu uroczyste' święto. Związek nic nu 
to poradzić nie Wożę. Związek nie może P > 
zwolić, żeby dla jakiś nacjonalistycznych ży ­
dowskich celów Polacy muzycy pracowali w 
tym dniu, gdyż to zakrawa na prowokacje 1 go 
dzi w nasze uczucia religijne. Dlaczego to ży­
dzi nie urządzają koncertu w „Sądny dzień"? 

Łódzka Orkiestra Filharmoniczna, składała 
się zawsze i obecnie w 80% z muzyków żydów 
skich, chrześcijan używając tylko z konieczno­
ści. Stąd wynika brak koniecznego zdublowa­
nia w wielu instrumentach, stąd dzięki rezygm 
cji 5-ciu muzyków Ł.O.F. była od razu zdekom­
pletowana. 

Związek Muzyków Chrześcijan dowiódł spo 
leczeństwu w. szeregu koncertach, że muzycy 
Polacy potrafią sami krzewić kulturę muzycz­
ną, na terenie m. Łodzi bez pomocy żydów, co 
n a j l e p i e j może potwierdzić Polskie Radio I W y 
dział Ośw. i Kultury Łódzkiego Zarządu Miej ­
skiego. Ł.O.F. rok roczni? pobierała tysią c 
złotych z Radia I Magistratu, a muzycy Polacy 
otrzymywal i tylko z tego znikomą sumę. Dziś 
kiedy Związek Chrześcijański przejął inicjaty­
wę w swoje ręce I prowadzi legalną walkę eko 
nomic/ną z żydami, a która odnosi pożądam' 
skutek żydzi podnoszą alarm, że dzieje iir. się 
krzywda. Przede wszystkim Łódź jest miasteM 
polskim i krzewienie kultury muzycznej należy 
do Polaków, żydzi zaś niech grają dla swoich 
ziomków, mają przecież gminę żydowska, która 

m i i - w i n i i •rufr 

Zniżki indywidualne 1 

do Poznania 
75*1, 

od 28 IV do 12. V 

P o t W noplarny 
do Gdyni 

C Z C S L A W K O Ł U D A zgubił świadectwo szkol­
ne, wyd. w Szkole Powsz. n r 15, w Łodzi. 

29. IV — 3. V zł. 24 30 
Z O F I A KUNA zgubiła legitymację szkolną, wyd. 
w Szkole Powsz. nr 20 im. kr. Jadwigi w Łodzi. 

R Z Y B Ł A K A L się pies doiży czarny. Do ode­
brania za zwrotem kosztów, u!-. Kiepury 11, 
Chojny. 

FGTRZEFJNA zdolna chemiczarka na stale. 
Pralnia Radwańska 19. 

Zapisy i informacje: 

Wagons-LitsfCook 
Łódź. PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-70. 

obowiązana Jest im pomagać. — Czas naj­
w y ż s z y , żeby F i l h a r m o n i a Ł ó d z k a 
nareszcie przesta ła być ins ty tuc ją żydowską . 
Na leży w p r o w a d z i tam chrześci jańską orkies:;" 
Symfon iczną, k t ó r a godnie będzie reprezento­

wać miasto na polu sztuk i . P iacówka ta musi 
nosić charak te r polski . 

1 

NIEMA PEWNIEJSZYCH 
JAK 

OLŁA"gum 

f 

T Y L K O 
ORYGINALNE 

Polski Czerwony Krzyż 
n i e prowadzi hartowni tytoniowej. 

W związku z artykułem pod tytułem: 
„Niepotrzebne interesy organizacyj spo­
łecznych", w którym przytoczono z „Jutra 
Pracy" kilka przykładów handlowych po­
czynań organizacyj społecznych, Polski 
Czerwony Krzyż (oddział w Łodzi) nad­
syła nam następujące wyjaśnienie: ,,Żaden 
z Okręgów P.C.K., a tym samym Zarz jd 
Okręgu K r a k o w s k i e g o , nie prowadzi hur­
towni tytoniowej, wobec czego nie mógł 
dopłacić do takiej hurtowni 3 0 . 0 0 0 zło­
tych". 

WESOŁE JAJKO WIELKANOCNE. 
Odbyło się miesięczne towarzyskie ze­

branie członkiń Towarzystwa Krzewienia 
Kultury Fizycznej Kobiet pad nazwą „We 
sole Jajko Wielkanocne". 

Zebrania te cieszą się zwykle dużym 
powodzeniem. Tym razem urozmaicone o 
no zostało pogadanką kosmetyczną, jaką 
wygłosiła po herbatce p. Zofia Siemiąt­
kowska, a którą licznie zgromadzone człon 
kinie i goście wysłuchały z zainteresowa­
niem. 

K A R T A P R A C Y A Z A G A D N I E N I A 
R O B O T N I C Z E , 

D lecez j r l ny I n s t y t u t A k c j i K a t o l i c k i e j \> 
Łodz i , p rapnąc spopularyzować wśród na jszer ­
szych w a r s t w społeczeństwa hasło A k c j i K a t o ­
l i ck ie j na rok b ieżący: „ K a t o l i c k i e zasndy spo­
łeczne pods tawą socja lnej przebudowy ś w i a t a " 
o rgan i zu je odczyty popu la rne . 

W dn iu 28 k w i e t n i a br . ( czwar tak ) o g o ­
dz in ie 7 -c j w lecz , w D o m u K a t o l i c k i m p rzy u l . 
Gdańsk ie j L, 111 d r Józef Szelchauz z Warsza 
•wy wyg łos i r e f e r a t p.t. „ K a r t a pracy a zagad­
n i e n i a robotn icze" . 

Odczyt dz ia łacza społecznego d r J . Szel -
chauza. k t ó r y zna doskonale w a r u n k i p r a : y ro 
bo tn i ków w k r a j u i zagran ica , a 7.w'nszcza 
wś ród em ig rac j i pMsk ie j we Włoszech, F r a n c j i 
i Szwa jca r i i za in toresuje s w y m re fera t? ' - ' w i e l ­
k ie rzesze robotn icze. 

Wejśc ie na odczyt bezp ła tne ! 

' •Ml.;, !) ' , : 1^!:? 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
W rocznicę założenia Rzymu, Okręt na mieliźnie ? 

Rocznicę założenia Rzymu obchodzono we Włoszech jako święto pracy. Punktem kul 
mlnacyjnym uroczystości było zapoczątko w anie budowy wspaniałej alei Via Imperia­
le, która stanowić będzie arterię, łączącą Rzym z terenem przyszłej wystawy świa­

towej. 

Powrót włoskich legionistów z Hiszpanii 

Do Neapolu przybył pierwszy transport legionistów włoskich z Hiszpanii, którzy zo­
stali wycofani w myśl obietnicy Mussoliniego, danej Wielkiej Brytanii. Na zdjęciu: 

tłumy na molo witają powracających legionistów. Mi 

Po okupacji Chin północnych przez Japonię. 

DALEKO NOŚNE DZIAŁA PRZECIWLOTNICZE 

Nie! To jest nowy hotel francuski Traya*, 
na francuskiej Riwierze, zbudowany czę­
ściowo na lądzie, częściowo na betono­
wych heronach w morzu w kształcie ol­
brzymiego okrętu z placem tenisowym, 

pływalniami 1 kasynem. 
• ' i 
• i 

Księżniczka Elżbieta 
skończyła 12 la l . 

Armia angielska otrzymała nowy model da lekonośnych dział przeciwlotniczych, które 
strzelają na wysokość 10 kilometrów i mogą oddać 12 strzałów w ciągu jednej minuty 

Trudna przeprawa-

| 

Fragment z zawodów motocyklowych o mistrzostwo niemieckiej armii na bo-dro-
r żach Lasu Teutoburskłego. 

N O K A U T Z A f O G R O S Z Y * 

Następczyni tronu angielskiego księżnlcz 
ka Elżbieta skończyła 12 lat. Na zdjęciu: 
Księżniczka Elżbieta (na prawo) i jej 
młodsza siostra księżniczka Małgorzata Ró­
ża (na lewo) wraz ze swym ojcem królem 
Jerzym VI podczas przejażdżki konnej 

w parku Windsor. 

Dwie sławne przedstawicielki 
p i c i p j ^ K n e f . 

• — 
posiad' 

Żołnierze jspońicy rozdzielają żywność biedne ludności cmnuuej u* SSSU, rafetydi P ^ z wojska japońskie. Akcja ta prócz celów charytatywnych, 
• , He polityczne, zjednując ludność chińską dla rcztmu japoń­

skiego. 

ZOON SUŁTANA. 

Małżonka prezydenta Roosevelta odwiedzi­
ła podczas swego pobytu w Hollywood ma­

łą Shirley Tempie. 

Czv icstes członkiem 
J J ! C yf r bezwzględnych. Na pierwszym miejscu kroczą Stany Zjednoczone gdzie na każde 

Ł 3̂ JB JJJ jgo mieszkańca bez różnicy płci i wieku przypada po 1000 papierosów i 40 cygar 

W angielskich Luna-Parkach wprowadzono ciekawą rozrywkę dla zwolenników bok­
su. Figury z twardej gumy chwieją się lub przewracają zależnie od siły uderzenia, 
przy czym nokaut oznajmia dźwięk gongu. Jedna runda uderzeń kosztuje pensa 

(10 groszy). 

Stany Zjednoczone mm najwięcej palaczy. 
IES ETATS UNiS 
1 5 5 . 0 0 0 . 0 0 0 0 0 0 

l ' U S S Pt 
78ÓÓOÓOOOOO 

1'ANGLETERRE 
6 7 . 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 

L'AUEMA6NE 
4 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

U JAPOU 
5 8 . 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

L'AUEMAGNE 
8 . 5 0 0 0 0 0 . 0 0 0 ! 

LES ETATS UNHS 
5 . 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

IA HOllANDE 
1.460DOODOO 

L* ITALIE 
6 0 0 . 0 0 0 . 0 0 0 

Na tablicy widzimy zestawienie ilości spalanych rocznie papierosów l cygar według 
~,t, K^,..,7oi<»Hnvrh Ma n ł p r w s 7 v m mieiscu krocza Stany Zjednoczone edzie na każde 


